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Pozoblanco 


Akcja wojsk rządowych w powietrzu | na morzu 


Korespondent : Havasa podaje, 
że ofersywa wojsk rządowych na 
odcinku Pozobianco trwa w dal- 
szym ciągu į prowadzona jest z 
wielką energią. Onegdaj wojska 
tządowe zajęły pozycje strategi- 
czne Cerro Mirabucno i kaplicę w 
Luna, panującą nad doliną Cozra 
Powstańcy atakowali miejscowość 
Anora na pólnoczo - zachód od 
Pozobłanco. Atak ten jednak nie 
powiódł się, gdyż oddziały rządo- 
we odparły go z ciężkimi dla po- 
wstańców stratami. Wczoraj ra- 
no wojska rządowe w. dalszym 
ciegu prowadziiy natarcie ną Al- 
caracejos. Zołnierze powstańczy 
dczerterują małymi grupkami. Po- 
zoblańco jest w dużej mierze u- 
wolałone. Front znaiduje się obe- 
cnie w adlertoje kiiku kilometrów 
ad tego miasta. 

W ręte miłicfantów wpadło wie 
łu jeńców, przeważnie Marokań- 
czyków, a także znaczny materia! 
wojenny. 

O godz. ? ei w nocy wołska rza 
dowe znalzzły się w pobliżu Al- 
caracejos, skad powstańcy uciekt 
małą drotą, wiodaca na południe 
pczostąwiniaę przy tvm wielu za: 
biżvch Odtziałv rządowe skiero- 
wały się następnie ną Villa Nue- 
va del Duque, gdzie nowstańcy 
stawiali slaby opór, 

AKCJA LOTNIKÓW 

WYYCH, 


RZĄDO- 


Działalność lotnictwa rządówe- 


go na odcinku ocłudniowym w pr 
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niędziałek i wtorek była bardzo 
intensywna. W poniedziałek lot- 
nicy bombardowali koszary w miej 
scowości Montoro i kolumnę, zło- 
żoną z 300 samochodów ciężaro- 
wych, w pobliżu Alcaracejos. We 
wtorek 12 samolotów bombardo- 
wało pozycje  nieprzyjacie!skie 
pod Penaroya. Te same eskadry 
bombardowały następnie miejsco- 
wości: Pueblo Nuevo del Terrible, 
Villa del Rio i dworzec w Monto- 
ro, a nastzpnie kolumnę 30 samo- 
chodów na drodze Espiel w pobli- 
żu Alcaracejos. Wszystkie te a- 
taki były bardzo skuteczne. Kon- 
centruujące się pod Viila Nueva 
del Duque oddziały nieprzyjaciel- 
skie zostały zdziesiątkowane. 

Na froncie aragońskim samoloty 
rządowe bombardowały w ciągu 
ubiegłej nocy fabrykę w Sabinani- 
go, w której powstańcy wyrabia- 
ła materialy wvhuchowe. Na fa- 
brvkę tę zrzucono 40 bomb zapa- 
laincych, wywolując pożar części 
fabryki. Pomiędzy kontrtorpedow= 
cem rządowym „Jose Lais Diez“ 
a dwoma uzbrojonymi statkami po 
wstańczymi doszło do wałki, Stat- 
l: sowstańcze trafione zostały po- 
ciskasni kontrtorpedowca, który 
qkierował sie do Santander. 
UMACNIANIE POZYCYJ RZĄDO- 
WYCH NA ODCINKU GUADA- 

LAJARA. 

Urzędowy komunikat Komitetu 
Obrony Madrytu podaje: Na fron- 
cie środkowym, na odcinku Gua- 


Wybuch powstania 


przeciw gen. Franco w Maroku 


Wediuy informacyj hiszpańskiej 
agencji prasowej, ruch przeciw po 
wsłańcom w Maroku miał wy” 
buchnać jednocześnie w Tetuanie, 


Larache, Cencie,ł w innych mia- 
stach. W związku z wykryciem 
spisku aresztowano dotychczas 
1150 asób. 


Gen. Franco podobno udał się 
do Tetuanu ze wzelędu na powa. 


gę sytuacji w Maroku hiszp. 
A 


š, 

Reuter donosi z Gibraltaru, iż 
nie można tam uzyskać potwier- 
dzenia pogłoski, jakoby gen. Fran- 
co udać się miał dò Tetuanu. Są- 
dzą tu jednak, iż wiadomości tej 
nie można odrzucić kategorycznie 
(styl dyplomatyczny godny po- 
dziwu). 


Wywożą żywych, 


przywożą umarłych... 


niema 
Fisza 


Prasa paryska donosi, ti 
każdy stateis przytyywającu z 


Prasą franciska donosi z Berli- 
na, iż kanclerz Hitler ma zamir 
udać się w najbliższym czasie w 
podróż inspekcyjna dp Nadrenii. 
Według doniesień „Intrasięyeanet", 
kanclerz ma przede wszystkim za 
miar zapoznać się ze stanem ro- 
bót fortyfikacyjnych, rozpaczrtrch 
na lewym brzegu Renu rok temu 
9o obsadzeniu strefy zdemilitaroy- 
?owanej przez wojska niemieckie. 


ERO TTM KATEDRA PPTYFI | 


Na lewym brzegu Renu | 


panu do Hamburga, przywozi trum- 


ny ze zwloliami niemiecltch żonie» 
|rzy. którzy padli w slużbie gen. 
Franco, W ciągu ostatnich dwuch 


jeden tylko statek przy- 
wiózł 76 ciał „ochalników” niemice- 
bich. Te same statki, które wiozą da 
Hiszpanii „ochotników, wracają z 
ładunkiem mieboszczyków, á zważyć 
należy, tż tylko niewielką część zabi. 
tych w wulkach na półwyspie Pire- 
nejskim przewozi się do, Niemiec; 
wieksza część tych, którzy giną na 
beznych frontach hiszpańskich, zo- 
stoje pochowana na miejsc 

Nekrologów w Niemczech 
zabitych podawać nie wolno. 


miesięcy 


o tych 


dalajara przez cały dzień trwał 
pojedynek artyleryjski. Artyleria 
rządowa zniszczyła kilka bateryj 
nieprzyjacielskichh Na prawym 


‘odcinku tego frontu wojska na- 


sze dokonały wywiadu, nie napo- 
tykając oporu. Na innych odcin- 
kach wojska nasze fortyfikowały 
zdobyte poprzedniego dnia pozy- 
cje. 


Czwartek 1 kwietnia 1937 
Cena numeru 10 groszy 


Drukarnia Ludowa. Pi 


trkowska 83 


tzajne gr. 40. 
robne «a wyraz qr 15, 


sięcznie, na prowincji zł. 3, za zmlanę adresu gr. 50. 
1 milimetrowy przez jedną szpalte (na stronicy 6 szpalt, w tekście ar, 50, zwył 
Nekrologi do 1606 mm. gr. 20, powyżej 100 mm. gr. 56, 
treść ogłoszeń 


la 


Eksperymenty na żywym ciele Hisznanij 


Technika 


IAR 


Rok XXV 


Warunki prenumeraty: w conzi z odnoszeniem do domu zł. 2,50 me 


Cena ogłoszeń: Za wlersi 


redakcja nie odpowiadw 


ztei Wojny 


zdaje egzamin na polach bitew Hiszpanii 


„Manchester Guardian‘ pisze, że 
wojna domowa w Hiszpanii jest 
dla sztabów głównych szeregu mo 
carstw pewnego rodzaju laborato- 
rium doświadczalnym, jeśli chodzi 
o wyptóbowanie nowoczesnych ty- 
pów broni i metod walki. Wnioski, 
jakie nasuwają się na podstawie 


dotychczasowych doświadczeń, są 
następujące: 

NIEMIECKA ARTYLERIA PRZE- 
CIWLOTNICZA została dokładnie 
wypróbowana w Hiszpanii i oka- 
zała się całkowicie ZADAWALA- 
JACA, jakkolwiek niektóre z nie- 
mieckich najnowszych urządzeń 


Rozwiązanie Partami japońskiego 


Zaostrzenie sytuacji wewnętrznei —Rzed tworzy własną nartię 


Z Tokio donoszą, iż na wniosek 
premiera Haiaszj cesarz Japonii 
wydał zarządzenie o rozwiązaniu 
Sejmu. "Nowe wybory odbędą się 
dnia 30 kwietnia. 


POWODY ROZWIĄZANIA 
PARLAMENTU. 


Rząd ogłosił komunikat. w któ- 
rym wyjaśnia, że zmuszony był za 
lecić cesarzowi rozwiązanie Sej- 
mu wobec nie”dawania sobie przez 
posłów sprawy z powagi obecnej 
sytuacji, wymagającej lepszej 
współpracy nad poprawą zasad 
parlamentarnych (?). Systematycz- 
na obstrukcia posłów  przeszka- 
dzała uchwaleniu doniosłych zarzą 
dzeń, dotyczących obronv narodo- 
wej i równowagi ekonomicznej 
narodu. Brak poważnego ustosun- 
kowania sie posłów usprawiedk- 
wia ruch, jaki się zaznaczył w kra- 
ju na rzecz reformy Sejmu (?). 
Rzad apeluje do sumienia narodu 
i domaga się współpracy w celu 
przezwyciężenia obeenych trudno- 
ści”. Jak widzimy, są to nic nie mó 


wiące ogólniki, z których nie moż- 
na wnioskować, jakie są dalsze 
zamiary Rządu. 

Bezpośrednią przyczyną rozwia- 
zania Sejmu jest odmowa rozpa- 
trzenia przez lzbę projektu rządo- 
wego o zmianie ordynacji wybor- 
czej. 

„RZĄD OSZUKAŁ PARLAMENT" 


Agencja Domei komunikuje: 
Parlament został rozwiązany, po 
całonocnym posiedzeniu, przy 


czym Rzad zapowiedział, że nowe 


wybory odbędą się 30 kwietnia, 
Decyzja ta wywołała żywe poru- 
szenie wśród deputowanych, roz- 
legły się głosy: „Rząd oszukał 
Parlament". Po odczytaniu dekre- 
tu o rozwiazaniu Izby reprezentan 
tów i o odroczeniu Izby parów, 
Rząd ziożył deklarację, w której 
wyrzucą partiom politycznym, że 
„nie okazały szczerości podczas 
debaty nad doniosłymi projektami 
ustaw*, Deklaracja cządowa o0- 
skarża członków poszczególnych 
partyj politycznych o uprawianie 


Rząd sowiecki uznał 


suwerenność Rumunii nad Besarabią 


Jak donoszą z Bukaresztu Rząć | w Białogrodzie, 


rumuński jest w posiadaniu urzę 
dowej notyfikacji Rządu sowiec 
kiego. w której Sowiety uznaj% 
suwerenność Rumunii nad Besa 
rabią. Urzędowy komunikat w tej 
sprawie wydany zostanie prawda 
podobnie dopiero po powrocie mi 
nistra spraw zagranicznych Anto- 
nescu z konferencji Małej Ententy, 
która rozpoczyna się 1 kwietnia 


"Jak wiadomo, Besarabia zosta 
ła okupowana przez Rumunię w 
czasie rewolucji bolszewickiej. 
Dotychczas Rząd sowiecki kwe- 
stionował prawa Rumunii do Besa 
rabii. Nota Rządu sowieckiego 
oznacza zakończenie długotrwałe- 
go konfliktu, a zarazem pacyfika- 
cję stosunków na południu Euro- 
py. 


Przesiinięcia w armii francuskiej 


„Le Capital“ zapowiada, iż w dru- 
giej połowie kwietnia należy oczeki- 
wać poważnych przesunięć na wyż- 
szych stanowiskach w armii francu- 
skiej ze względu na to, iż szereg ge- 
neralów osiągnął granicę wieku (62 
lat), Dotyczy to tak wybitnych woj- 
kowych, jak gen, Duffour, dowódcy 
3 korpusu w Reims, gen. Moyrand. 
dowódcy 15 korpusu w Marsylii, 


gen, Jacques Pagezy, dowódcy 8 kvr 
pusu w. Dijon. Poza tym. gen. Marin 
de Montmarin przeniesiony ma być 


ze stanowiska dowódcy 9 korpusu w 
Tours do sztabu generalnego, 

Na wakujące stanowiska dowód- 
ców korpusów dziennik wymienią z 
tytułu starszeństwa i zasług gene- 
rałów: Bourret, szefa gabinetu min. 
Daladier, Rochard, dowódcę dywizji 
w Constantinie Frere, dowódcę dru- 
giej dywizji w Nancy Schweissguta, 
zastępcę szefa sztabu gen. i wfesz- 
cie gen. Orly, dowódce 39 dywizji 
piechoty w Nizzy- 


zorganizowanego sabotażu projek 
tów ustaw, doniosłych z punktu 
widzenia obrony narodowej i za- 
pewnienia egzystencji państwa”. 
Jak odnoszą, decyzja rozwiąza- 
nia Parlamentu zapadła na nad- 
zwyczajnym posiedzeniu rady mi- 
nistrów na wniosek ministra mary 
narki Admirała Yonai, który zażą 
dał, aby Parlament został rozwia- 
zany, aby w ten sposób dać naucz 
kę partiom politycznym. 
PRZEWIDYWANIA KÓŁ 
POLITYCZNYCH. 
Zdaniem kół politycznych, wy- 
bory te przyniosą ¿< 
WZMOCNIENIE PARTII ROBOT" 
NICZEJ. 
i drobnych ugrupowań, natomiast 
kierujące dotychczas stronnictwa 
spodziewają się nieznacznych tyl- 
ko przesunięć w układzie sił. Kra- 
ży pogłoska, iż RZAD WEŹMIE 
UDZIAŁ W KAMPANII WYBOR- 
CZEJ. W ostatniej chwili ma on 
przy pomocy grup wojskowych i 
nacjonalistycznych stworzyć 
NOWĄ PARTIE RZĄDOWĄ. 
Wątpią tu jednak, czy akcja ta 
powiedzie się, w najlepszym razie 
odroczone zostanie przesilenie rzą 
dowe. 


przeciwlotniczych w Hiszpanii nie 
były używane, albowiem mogłyby 
się stać znane innym mocarstwom. 
Natomiast SAMOLOTY NIEMIEC” 
KIE NIE ZDAŁY EGZAMINU, Rze- 
czoznawcy są zdania, że SAMu- 
LOTY SOWIECKIE POSIADAJĄ 
PRZEWAGĘ NAD NAJNOWSZY- 
MI TYPAMI SAMOLOTÓW NIE- 
MIECKICH. Sowiety zresztą, obok 
samolotów, miały wysłać do Hisz. 
panii szereg swych najznakomit" 
szych lotników. 

Jeśli chodzi o sprawność CZOŁ- 
GÓW, to lekkie czołgi niemieckie 
okazały się bardzo skuteczne w 
działaniu, natomiast natarcie na 
silnie umocnione pozycie wymaga- 
ło poparcia czołgów cieżkich lub 
średnich. To też na skutek do- 
świadczeń hiszpańskich nienrieckie 
sfery wojskowe maja dażyć do 
zwiększania ilości ciężkich i śred- 
nich czołeów. - 

Sprawność třemieckich załóg 
czołoowych uważana fest za NIE- 
ZDAWALATACAĄ, co zresztą mają 
potwierdzać doświadczenia ostat- 
nich manewrów niemieckich. gdzie 
próby natarcia przy wsnółdziała- 
niu czołeów w trudnym terenie nie 
powiodły się. 

Flota niemiecką na wodach hisz 
naństich podobno ZAWIODŁA 
OCZEKIWANIA DOWÓDZTWA, 
zwłaszcza jeśli chodzi o większe 
iednostki morske. 

Jeśli chodzi o strategiczne wnios 
ki z wołny hisznańskiej, to opinia 
sztabu niemieckiego, iż ofensywa, 
prowadzona przy pomocy małych 
i ruchliwych sił zmotoryzowanych 
posiada niewielkje szanse powo. 
dzenia, znalazła potwierdzenie. 
Jeśli tak słabo bronione miasto, 
jak Madryt, jest w stanie stawiać 
dłumotrwały onór. to nowstaie py” 
tanie, CZY SILNE OBWAROWA- 
NE MIASTO LER KRAJ, W OGó- 
LE SA DO ZDOBYCIA. 


lamias tdlebac="qifacja probitlorowsia 


Korespondent londyńskiego dzien 
nika „Morning Post“ z Aten daje 
obraz sytuacji w Grecji pod dyx- 
tatyrą Metaksasa. 

Korespondent stwierdza wzra- 
stające w całym kraju niezadowo- 
lenie z rządów dykłatorskich, por 


którymi chleb z każdym dniem c^- | 


raz bardziej drożeje, a swobody 
obywatelskie coraz bardziej kur- 
czą się. 

Niezadowolenie ogarnia stopnio 
wo wszystkie partie polityczne, nie 
wyłączając monarchistów. Metak 
sasa oskarża się 0 germanizacji; 
kraju i o uzależnianie polityczne 
gospodarcze Grecji od Niemiec, 
Datuje to się od wizyty dr. Schach. 
ta w Atenach. 

Hitlerowcy rozwijają w Atenach 
bardzo ożywioną działalność. We 


wszystkich kioskach pełno nie- 
mieckich gazet, a prasa ateńska 
gros informacyj czerpie ze źródeł 
niemieckich, Gospodarcze wpły- 
wy Niemiec w Grecji bardzo się 
wzmogły. Szereg koncesyj prze- 
szedł w ręce niemieckie. 

Nikt nie ukrywa niezadowolenia 
z istniejącego stanu rzeczy. Lud- 
ność głośno domaga się więcej 
chleba, a mniej hitleryzmu. 


Zamieć śnieżna 

nad polskim morzem 
Nad polskim morzem przeszła 

silna zamieć śnieżna. Nieco mniej- 

szy śnieg spadł na wybrzeżu i 

wogóle Kaszubach, « pokrywając 


ziemię warstwą 5 cm. Opadł trwał 
z małymi przerwami kilka godzin, 


Kartel weglowy 


apeluje... do opiniì 


Str. 


wspólne cświadczenie 32 przedsiebiorstw węglowych 


Agencja „Press™ donosi z Ka. 
towic: 

Kartel węglowy w Polsce wy- 

stąpił zę znamiennym apelem do 
opinii publicznej, W apelu tym 
kzitel odpiera „sprzeczne z rze 
czywistością i wręcz faiszywe in- 
formacje, jakie ostatnio pojawi- 
ly się w prasie na temat działal- 
ności polskiej konwencji węgło- 
wej, po czym twierdzi, że istnienie 
konwencji było stale do tej pory 
uznawane przez czynniki miato- 
dajne za konieczność państwową. 
Umowy konweńcyjne dochodziły 
do skutku przy współudziale 
przedstawicieli Rządu, którzy u- 
czestniczą również obecnię w pra- 
cach nad przedłużeniem konwen- 
cji. 
Wszelkie zagadnienia w zakre 
sie eksportu węgla — zapewnia 
karte! — były ! są rozwiązywane 
w ścistym porozumieniu z Rzą 
dem. Rząd dekreluje też od dłuż- 
szego czasu wysokość cen węgla 
w kraju, przy czym czynniki u 
rzędowę regulują wszystkie waż- 
niejsze składniki kosztów produk- 
cji, jak np. płace robotników i 
świadczenia socjalne. 

Kartel węglowy sądzi, że wobec 
powyższych stwierdzeń, „należy 
pozostawić bezstronnej opinii pu- 
blicznej i każdego człowieka do- 
brej woli ocenę zarzutu, że kon- 
wencja i kierownicy przedsię 
biorstw węglowych działają na 
szkodę polskiego interesu pań 


działają lijemnie na... spokój 50: 
cjalny w zagłębiach węglowych. 

Oswiadczenię kartelu zajmuje 
się nadto oskarżeniem „Gazety 
Polskiej", że „konwencja zmierza- 
fa świadomie do unieruchomienia 
kopalń''. 

„Zarzut ten — głosi kartel — 
spotyka przemysł ze strony orga- 
nu, który przez diugi czas głosił 
konieczność  zarzucania kopalń 
drożej produkujących, w czym wi- 
dział jedyny środek rozwiązania 
zagadnienia węglowego w Pol- 
sce". Kartel dodaje, że „wywody 
pisma utrzymane są na poziomie ' 
w tonie, który uniemożliwia wsze!- 
ką rzeczową dyskusję, 

Apel kartelu do opinii publicz- 
nej podpisany został przez 32 
przedsiębiorstwa węglowe, stano- 
wiące całość konwencji i „repre- 
zentujące* wszystkie zagłębia wę į 
glowe w Polsce. Wśród podpisa- 
nych znajdują się wszystkie pań- 
stwowe przedsiębiorstwa: węgla- 
we, jak np. Wspólnota Interesów 
na Górnym Śląsku i państwowa 
kopalnia „Brzeszcze* w zagłębiu 
krakowskim, Podpisy państwu- 
wych przedsiębiorstw węglowych 
na niezwykłym apelu, wystosowa- 
nym przez kartel do opinii publl- 
cznej, nabierają w prowadzonej 
walce cech sensacyjnych. (Press), 

+s 


| 
| 


* 
Komunikat ag. Press jest w sa- 
mej rzeczy sensacyjny. Wniosek, 
nasuwą się jasny: SYTUACJA W 


stwowego”. Kartel dodaje w koń- | PRZEMYŚLE WĘGŁOWYM DOJ 
cu, że enuncjacje tego rodzaju 'RZAŁA DQ ROZSTRZYGNIĘĆ RA 


Zakład Położn'czo- 
Ginekolęgiczny 


ss S A IL U SG” honus 7,tel, 3.18.65 


SANINYCHMIELEWSKIEJ WARSZAWA |tej lzbie, Między in. Henderson 


FORODY - OPERACJE - PORADY 


Nowoczesne komfortowe urządzenia kry w Addis Abebie po zamachu 


Pokoje pojedyńcze i wspólne, 


Strajk 400.000 górników 


ma wybuchnąć w Ameryce 


Stany Zjednoczone stoją wobec| sokości zarobków i godzin pracy| 89 700 Abisyńczyków, którzy 


możliwości strajku 400 tys. górni. 
ków, o ile komitet mieszany nie 
osiągnie porozumienia co do wy» 


albo przedłużenia dawnego ukła“ 
di 


Krwawe starcia 


ma rubieżach indii 


W pobliżu Miralirazmak w Wa- szczepów, W czasie walki zabi- 


ziristanie oddział wojsk brytyj- 
skich został napadnięty znienacka 
przez bandę 300 — 400 ludzi, na- 
leżących do jednego z wrogich 


tych zostało 2 oficerów Anglików 
i 2 oficerów Hindusów, poza tym. 
na placu boja padło 20 żołnierzy 
Hindusów, a 38 odniosło rany 


Zgon gen. Ricardo Burgiete 


W Walencji zmarł w 70 roku życia 
generał Nicardo Burgiete. Za czasów 
monarchii był on wysokim komisa. 
rzem Maroka, Za rządów Primo de 
Rivery skazany został na kilka mie- 
sięcy aresziu, Rył on aż do ostatnich 
czasów prezesem hiszpańskiego Czer 


wormego Krzyża. Synowie jego zostali 
rozstrzelani przez powstańców z po- 
wodu swych sympatyj republikań-; 
skich, Przed niedawnym czasem 
gen. Burgicte wystosowął list otwar 
ty do gen. Queipo de Llano, w któ- 
rym nazywa go mordercą, 


dad aalihi | pakt panarohyki 


„Pakt azjatycki”, który w najbliže 
szej przyszłości zostanie podpisany 
przez Pdrcję, irak, Iran i Afgani- 
stan, jest żywo komentowany w ta- 
tym świecie arabskim i uważany za 
wypadek o doniosiygm znaczeniu dla 
polityki orjentalnej, W kołach bag- 
dadzkich podkreślają zasadnicze róż. 
nice zachodzące między tym paktem 
a projektem paktu panarabskiego, 
wysuwanego tak energicznie przez 
poprzedni, obałony przez żamach 
stanu pab'-et w Iraku. Podkreśtają, 
że pakt azjatycki jest oparty na za. 
sadzie utrzymania porządku, status 
quo w polityce oraz położeniu ekono 
m im i szczególnie geograficz. 


” 


i 
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W myśl uchwały egi 
ministrów o wskrzeszeni 


| 


| dwory wiaty przemysł wojenny 


i przeprowaíza elektryfisacię kraju 


pskiej rady | projekt elektryfikacji, oparty o tamę 
u w Egipcie | wodną w Assuante, 


nym krajów, podczas gdy projekt 
panarabski miał w pierwszym  rzę- 
zdie tendencje religijne pan - muzuł. 
mańskie, Koła irakskie twierdzą da- 
lej, że | podpisanie paktu oznaczać 
będzie koniec idei panarabskiej w 
Iraku. Przyjażh z Anglią jest uwa- 
żana w Bagdadzie jako podstawa po 
lityki irakskiej, Uwięzienie agitato- 
rów palestyńskich i rozwiązanie na 
terytorium irakskim komitetów „pro. 
palestyńskich", które tworzyły Ogni. 
ska agitacji panarabskiej i snty- an- 
gieiskiej, uważane jest w Bagdadzie 
iako pierwszy krok Rządu na drodze 
nowej polityki irakskiej, 


wlasnego przemysłu wojennego, ko- | Ściśle z projektem stworzenia w As: 


mitet obrony narodowej 
pertraktacje z przedstawicielzmi an- 
glalskiczo przemysłu ciężkiego i che 
nicziiego, w celu założenia fabryk 
karabinów, pocisków, 
tasek gazowych. Narazie będą 
raczej tylko ricwielkie warsz 
Łączna koszta przewidywane 
wysokości 1.200.000 funt egipskich. 
© wiele poważniej przedstawia się 


| 


to| wpłaconego przez skarb 
taty. | Poza tym jeden z banków angielskich 
sa wjfha udzielić pożyczki w wysokości 8 
do 4 milionów funtów 


nawiązał |suania ośredika produkcji nawozów 
sztucznych i środków wybuchowych. 
Podobno projekt ten przewiduje 4a- 
1 łożenie towarzystwa akcyjnego z ka- 
samolotów” il pitałem 3 mil 


dny “funtów, w 7/8! 
państwa, 


egipsiuch. 


— 


po zimowej przerwie zostaje podjęta 


iz 


DYKALNYCH. Zaangażowanie się 
przedsiębiorstw PAŃSTWOWYCH 
w tym  istostnie niezwykłym o- 
świadczeniu wymaga, jako takt 
dość dziwaczny, omówienia 080b- 
nego. To trudno. „Baron? we- 
glowi“, choćby nawet „administra 
torzy państwowi“, muszą dostać 
mocno po łapach, by zrozumieli 
wreszcie, że Polska nie może byc 
i nie chce być od nich zależna. 


2 


BOJKOT FRANCJI 


nia Francji — w okresie wystawy 


Reakcja nasza wszelkich odcie-| paryskiej, na którą Francja tak 
ni, jak wiadomo, poprostu niena- | bardzo liczy.. Nie jeździć, po- 
widzi Francji (naszej sojusznicz- | wiada, do Francji i Czechosłowa- 
ki). I daje temu wyraz bez ža» | cji, lepiej — do innych krajów: 


dnej ceremonii. Jak to wygląda 
wobec ostatnich (już za Bluma) 
manifestacyj francusko-polskich? 
wobec dobrze przez społeczeń- 
stwo odczuwanego niebezpieczeń- 
stwa hitlerowskiego? itd. 

Otóż p. A. Nowaczyński (tak!) 
w świątecznym „Prosto z Mostu 
poprostu nawołuje do bojkotowa- 


W Rzymie ogłoszone zostały 
dokumenty, dotyczące włoskiej 
wyprawy abisyńskiej. Z dokumen. 
tów wynika, że na podbój Abisy. 
nii wysłął Rząd włoski do Afryki 
wschodniej wielką armię, złożoną 
z 17,000 oficerów i 530,000 żoł 
nierzy, 

Armia ta posiadała 105,790 kò- 
ni i mułów, 464,640 karabinów, 
14,586 karabinów maszynowych, 
1608 armat, 19,000 samochodów. 
Kul karabinowych wysłana do A- 


Wyprawa abisyńska 


składzła się z 530.000 żałnierzy I 17.000 oficeró 


bisynii 818 milionów, a granatów 
i szrapneli 4,2 milionów, W skład 
armii operacyjnej wchodziło 
70,000 żołnierzy kolorowych. 
Dzienne zużycie benzyny wy- 
nosiło w czasię wojny abisyńskiej 
300 ton. Koszly finansowe wto 


skiej wyprawy abisyńskiej są o!- , 


brzymie i tym większe, że w cza. 
sie całej wojny afrykańskiej trzy- 
maro nadto we Włosezżch pod bra- 
nią armię, liczącą 1 milion źołnie= 
rzy i 40,000 oficerów. 


jeszcze © masakrze 
w Addis-Abebie 


W angielskiej Izbie Gmin wy- 
głosił tow. Artúr Henderson (syn 
wielkiego przywódzy robotników 
angielsk ch) znakomitą mowę, któ 
ra wywołała duże wrażenie w ca- 


poruszył syrawę okrutnej masa- 


na gen. Grazianiego, 

tlenderson oswiadczył, że wed- 
lug wiarygodnych informacyj, po- 
sel amerykański w Addis Abebie 
nadesiał Rzadowi swemu w Wa- 
szyngtonie wiadomość następują- 
ca: po zamaciu schroniło się w 
ogrodzie poselstwą amerykańskie- 


przebyli tant trzy dni. Po upływie 
tego czasu zaręczono im, Że mo- 
gą wrócić do miasta i że im się 
nic nie stanie. Ale natychmiast po 
opuszczeniu poselstwa amerykań- 
skiego, WYMORDOWANO ICH 


ia pokióth salaka! 


Z dniem 4 kwietnia wprowadzony 
zostaje na polskich sziakach powietrz 
nych letni rozkład lotów. Tym samym 


ómunikacja na trasie Warszuwa— 
Wilno — Ryga — Tallin z przedłu- 
żeniem do Helsinek. Ostatni ctup 
Tallin — Helsinki będzie obslugiwa- 
ny w tym roku po raz pierwszy. 
Również od tej daty rozpoczna się 
loty z Warszawy do Gdyni i Gdańs- 
ka. Linia południowa, która dotych- 
czus kofńiczylą się w Atenach, ohccnie 
przedłużona zostaje aż do Lyddy —! 
(Palestyna). W ten sposób podróż z| 
Helsinek do Lyddy można będzie cd-! 


| 


WSZYSTKICH BEZ WYJĄTKU. 
Henderson dodał: „Jeżeli Wło- 


chy odmówią śledztwa na miejscu | 
zbrodni, to Liga Narodów będzie | 


musiała dać wyraz moralnemu o- 
burzeniu 50 narodów, zgromadzo- 
nych w Genewie". 

Członkowie innych stronnictw 
przyłączył: się do tego oświad- 
czenia, 

Masakra w Addis Abebie żywo 
poruszyła opinię angielską, a pro- 
test ziożyli m. in. wysocy dostoj- 
nicy Kościoła, Pogniewał się na 
nich za to „sam“ Mussolim i zbe- 
ształ ich po swym powrocie z Li- 
bi, gdzie my wręczono „miecz 
proroka” i pasowano na protekto- 
ra 400 milionów Arabów. 

Taki on protektor Arabów jak 
opiekun chrześcijańskich Abisyń- 
czykóweę 


1 powietrzny 


być w przeciągu 2 dni z noclegiem 
w Bukareszcie. Przebycie tej prze- 
strzeni pociągiem i okrętem trwać 


musi conajmniej dziewięć dni. W 
projektach, które prawdopodobnie 


już w najbliższym czasie wejdą w 
stadium realizacji, 1 'zewidywane jest 
otwarcie nowych szlaków z Watsza- 
wy, a to do Wiednia, Wenecji i Rzy- 
mu, jak również do Bukaresztu. — 
Długość nowych linii wyniesie 2599 
km. Zaznaczyć należy, że letni roz- 
kład lotów na liniach polskich jest 
folśle przystosowany do rozkładu lo- 
tów na liniach, obsługiwanych przez 
towarzystwa zagraniczne. 


Delityty w. wepian opołecznych 


Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych przeprowadza obecnie za- 
krojone na szeroką skalę lustracje 
Ubezpieczalni Społeczhiych w ca 
łym kraju. Komisje lustracyjne 
składają się z 3 — 15 delegowa. 
nych osób. 

Lustratorzy zwracają szczególną 
uwagę na wykonanie budżelów i 
ną stan organizacyjny poszczegól. 
nych Ubezpieczaln. Z dotychcza 
sowych raportów komisyj lustra- 
cyjnych wynika, żę wiele Ubezpic. 
czalni przekroczyło ustalone bu: 
dżetem wydatki wskutek epidemii 


Komitet organizacyjny pogrzebu 


Karola Szymanowskiego ustalił datę 


pogrzebu na wtorek 6 kwietnią, 
Trumną ze zwłokami kompozytora 


przybędzie do Wasszawy przez Zbą: 
który łączy się szyn w niedzielę w godzinach 
ie ppn Na dworcu oczekiwać bę» 
związki i chóry śpiewacze warszuw- 
skie, które odśpiewają szereg piecu 


wie- 


przyjazdu pociągu Załobnego 


ałobnych, po czym trumna przew e- 
ziona zostanie do państw, konserwa- 


torium muzycznego. Tu zostanie u. 
stawiona na katafalku w glownej 
sali, aby w ciągu popołudnia ponie- 
działkowego umożliwić lieznyri rze- 
=x iszom ucznjów i miłośników. muzyki | _ 


grypy, jaka panowaią minionej zi- 
my. Ustalono z wielkim nakładem 
pracy i kosztów budżety poszcze- 
gólnych Ubezpieczalni okazały się 
nie realne wobec nieoczekiwanych 
wydatków, związanych z epidemią 
grypy. Wydatki te są pokaźne 
i wynoszą mp. w Ubezpieczalni 
warszawskiej ponad 400 tysięcy 
złotych. 

Jak słychać, zagadnienie deficy 
tuw Ubezpieczalniach Społecz. 
nych będzie przedmiotem specjal. 
nych narad władz nadzorczych. 

(„Bress*), 


| Pogrzeb Karola Szymanowskiego 


wielkiego kompozytora złożenie mu 
ostatniego hołdu. 

Nabozeństwo źałobne odbędzie się 
w kościele Św. Krzyża we wtorek 
dnia 6 kwietnia o godz. 10.30, Pód- 
czas nabożeństwa chór i orkiestra 
polskiego radia wykonają „Stabat 
Mater" Szymanowskiego, a praf. 
Rutkowski wykona utwory organo- 
we Zmariego. 

Kendust żalobny, który następnie 
wyruszy z kościoła na cmentarz, za- 
trzyma się przed gmachem kilhar- 
monii warszawskiej i przed Operą, 


pe odbędą się manifestacje żało: 


c. 


lód | 


Nie na żadną „Exposition w Mon: 
lin Rouge“, nie do żadnych Vichy- 
badów, Karlsbadów, Piszczan! itd. 
Albo: : 

Do Francji? niemożliwe, drożyzna 
przeszła wszystkie pojęcła 4 wyobra: 
żenia, przy czym abotminacja do wszy 
stkiego co się dzieje przemagu nad 
aliansowym  ajektem, Do Niemiec 
też ciąynie nie bardzo, bo krew by 
psnła zazdrość z powodu tak wspa: 
niułego odrodzenia i przepotęgi| !). 
A więc doszliśmy poprostu do 

hasła bojkotowania naszej sojusz 


piczki . Sam Goebbels lepiej by 


w | nie wymyślił. 


SKONCZYĆ Z KONOPNICKĄ! 


W sławetnym  „Merkuriuszu* 
p. Kobyliński, zainterpełowany 


przez córkę M, Konopnickiej, sta 
|ra się dowieść, że Konopnicka by 
'ła masonltą, i że wobec tego co- 
|nejmniej część jej twórczości po- 
winna być przekrećlona: 

Mnszę jeszcze przypomnieć okoli 
czność, że Eliza Orzeszkowa (z neo. 
fitów żydotwskich) zwracała się do 
Marii Konopnickiej „z okazji 25-le- 
cia pracy pisarskiej z listem otwar: 
tym per „AMochana Marychno*, Ma 
to swoją wymowę. 

Podkreślam z całym naciskiem, że 
fakt przynałeżności do masonerii nie 
przekreśla całej twórczości (takie 
wypadki zderzają się tylko niekie- 
dy). Wiele (może większość) utwo: 
rów Konopnickiej, nie zawierających 
idei rozkładowych, zachowa swoją 
trwałą wartość. 

A dowody? Ach. „dowodów* 
mnóstwo! P. Kobyliński cytuje 
słowa znanego wiersza: „A jek 
poszedł król na wojnę.. Czysto 
repubłikański wiersz! I dodaje: 
„Inspiracja judeo - masońska o- 
czywistą* (str. 361). 

Dom wariatów? Nie, to tylko 
wyraz tego, do czego już dycho- 
dzi w Polsce spółczesnej reakcją 
klerykalna. Czekamy teraz na 
zoperowanie Mickiewicza i Sło- 
wackiego, 

W SZCZĘŚLIWEJ HITLERU. 

„POMOC ZIMOWA“, 

W „Kurierze Warszawskim“ p. 
J. Roztworowski opisuje hitlerow 
ską „Pomoc Zimowa“ (w ill-ej 
Rzeszy). Bardzo ciekawy opis. 
Zbiórki pieniędzy są ogromne, 
faktycznie przymusowe, ale ten 
nieszczęsny bezrobotny, o ile nie 
należy do hitlerowskiego stronni- 
ctwa, nie otrzymuje prawie nic. 
Miesięcznie(!) bezrobotny dosta- 
je prowiantów na 1 (jedną) mar- 


i 


ę. 

Rozgadališmy się. Z początku bez- 
robotni dość nieśmiało i nienfnie o- 
powiadają ile dostali z „Pomocy Zi- 
mowej' “od początku zimy, Okazuje 
się, że wydzielane raċje są prawie 
zawsze takie same. Raz tylko dodat 
kowo dostali trochę margaryny, War- 
tość dzisiejszego zasiłku wynosi w 
przybliżeniu 80 fenigów do jednej 
marki. 

— A odzież, baty? 

— To dostają tylko członkowie 
partii! — odpowiada jeden z kbezro- 
boczych, Jakem przyszedł do urzę- 
du i poprosiłem o jakieś stare palto. 
lo zaraz zapyluno manie, czy należę 
do N.S.D,A.P. Kiedy odpowiedzia 
łem, że nic, urzędnik zdziwił się: 
— Dlsczego — powiada,  Wytuma. 
czyłem, że dotychczas nigdy nie zaj. 
moewałem się, ani interesowałem po- 
lityką. więc ua starość nie będę pró- 
bował się zmienić. 


DRE W ELTERN EEEREN TITEN 
Pok witowania 


Na Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. 
Ob. Bollo zł. 20. 

Do dyspozycji Komisji Centralne! 
Zw. Zaw. w myśl wezwania z dn. 
14.V1I1 1936 r, 

Od robotników z Legionowa ze- 
brane przez Komitet. miejscowy 
PPS, zł. 44.50, 


Książki treści gospodarczej í ti 
lozoficznej, ofiarowane przez ob 
Mariaua Kotarskiego, admin. „Ro: 
botnika*, przekazała Zarządów: 
Głównemu T, U, R. 


publicznejPrzegląd prasy 


i 


Wytłumaczył, ule pals mie do- 
stał,» 

I tak dalej. Gdzież więć po- 
dziewają się ogromne kwoty, zbie 
rane na „pomoc zimową“? Wia- 
śnie niewiadomo... 

Naturalnie, w rezultacie widzi- 
my okropną nędzę wśród bezro- 
botnych, bo i pieniężny państwo- 
wy zasiłek jest minimalny, Teraz 
rozumiemy lepiej, skąd te hitle- 
rowskie sympatie naszey polskiej 
reakcji: ciężary wydatków woj- 
skowych w Niemczech, ciężary 
kryzysowe i t, d, są przerzuicane 
na barki mas pracujących. To jest 
właśnie jeden z celów faszyzmu. 

„NURT“, 

Ukazał się Nr. 1 nowego mle- 
sięcznika socjalistycznego „Nurt“, 
Pismo jest dość obszerne (48 str.) 
i poważnie redagowane. Przypusz 
czamy atoli, że czytelnik nie odra- 
zu się zorientuje, jakie jest stano- 
wisko redakcji. Komunizanckie? 
nie; w art, o procesach moskiew= 
skich autor zajmuje stanowisko 
bardzo krytyczne względem poli» 
tyki ZSSR. Trockistowskie? nic; 
bo art. ob. Sławskiego „Z podnie* 
sioną przyłbicą* jest wymierzony 
właśnie przeciwko fantazłom troc 
kistowskim. A więc?.., 

Otóż jest to pismo grona ludzi, 
którzy niegdyś byli bliscy ideolo- 
gii komunistycznej, ałe dawno już 
z tą ideologią zerwali 1 przeszłi 
długą ewolucję. Obecnie stoja na 
stanowisku. socjalistycznym — nå- 
stawienie antykomunistyczne bar- 
dzo stanowcze, Bliżsi są zapewne 
lewicy socjalistycznej: ob. Wiś- 
niewski w swym artykule o książ. 
ce tow, Bauera, zarzuca jej „nie- 
dostateczne przezwyciężenie re- 
formizmu” (7), ale zarazem kpi z 
nadziei tegoż t. Bauera na demo- 
kratyzacię ZSSR w związku zno- 
wą konstytucją (str. 20). 

Przyznajemy, że artykuły są po 
ważne I interesujące; napaści ne 
PPS nię ma. Przyznajemy, że na- 
turąlną jest chęć tej grupy wypra- 
cowania sobie nowego, stanowis- 
ka. Ale.. w plerwszym numerze 
„Nurtu” pozytywnych prób  sfor- 
mułowania nowego stanowiska nie 
ma. Druga słabość numer — w 
tym, że nie ma żadnej analizy bie- 
żącej polskiej rzeczywistości (ma- 
my tylko art, ob. Stawara o kwe- 
stii studenckiej), 

Czy więc nie fepiej było by zje- 
dnoczyć swe wysiłki publicystycz 
ne z pracą Partii, która już wyda- 
je „Światło”? 

K. Cz. 


CERA TRIATYTINTUWTOOT STS RETI 


Porównanie 


Podczas procesu tow, adw. Pen- 
sterblaua przed krakowskim Sq- 
dem Okręgowym, sprowadzono 
m. in. w charakterze świadka aplis 
kanta mgr. Blalta, aresztowanego 
pod zarzutem urabiania opinii pō- 
wołanych w tym procesie świad» 
ków. Mimo, że od chwili aresztę« 
wania mgr. Baltła upłynęły zaled* 
wie dwa dni, i że jest on narazie 
tylko oskarżonym, a nie skazanym, 
postawiono go przed sądem W U» 
BRANIU WIĘZIENNYM, co wy» 
warto na sali niezwykłe wrażenie, 

W kilka dni później przed tymże 
sądem krakowskim stanął słynny 
bohater myślenicki, Adam Dobo- 
szyński, oskarżony tym razem 8 
zwołanie nielegalnego zebrania w 
Borku Fałęckim, Jak podała pra. 
sa krakowska, przywódca bandy, 
która latem ub. r. napadła i roz» 
gromiła urzędy państwowe w My- 
ślenicach, przybył do sądu z wig» 
zienia „W ELEGANCKIM GAR- 
NITURZE*, 

W interesie wymiaru sprawłe* 
dliwości, jak sądzimy, leży, aby 
opinia publiczną nie bwla zmuszoz 
na do czynienią porówaań z ro» 
dzaju tych, jakie wypływają z fak 
tów wyżej przytoczonych, 


LA. 
* 

Zastrzegamy na wszęlki wypa- 
dek, że nie chodzi nam o zrówownie 
pod wzgiędem ubioru p. Dobo- 
szyńskiego z mgr, Blattem, tylko o 
zrównanie mgr. BBlatta z p, Do- 
boszyńskim. 


(dy miżołmenka chce przyjąć chrześcjjeńsiwo 


Młoda muzułmanka, obywatelka 
irakska, studiująca na uniwersytecie 
anierykańskim w Bejrucie, nostano- 
wiła przyjąć chrześcijaństwo, Na 
wiadomość o tym konsul irakski in 
terweniował energicznie u rektora 
uniwersytetu, grożąc poważnymi kom 


plikacjami, Groźby te dotyczą ewon 
tualnego zakazu studiowania na tym 
uniwersytecie młodzieży  irakskiej, 
która mogłaby być narażona na wy 
wy chrześcijańskie | zmuszona do 
zmiany religii muzułmańskiej. 


Str. 3 


Podrażniony dyktator Polityka jest naszą własnością 


Od czasu, jak Mussolini pokonał 


— przy pomocy gazów trujących 
— Abisynię, nie zaznaje on Spor 
kóju. Naprzekór własnej zapo- 
wiedzi, że po wojnie abisyńskiej 
jego ambicje zaborcze są narazie 
zaspokojone i że nie myśli o no- 
wej wojnie, Mussolini prowadzi 0- 
becnie politykę wybitnie wojenną, 
zaczępną, prowokującą, 

Na program zbrojeń angielskich 
odpowiedział wyzywającą milita- 
ryzacją kraju na wzór Miilerii, acz 
kolwiek na początku r. b. podpi- 


kazał swemu posławi londyńskie- Franca, Już donoszą, że dwie nv- 
mu, Grandiemu, oświadczyć, ż:! we dywizje — a może nawet dwa 
„ochotnicy“ włoscy nie opuszczą | korpusy — czekają w Neapolu 
Hiszpanii dopóki Franco nie odnie| na wymarsz do Hiszpanii, 
sie pełnego zwycięstwa nad Rzą-| Dotychczasowa taktyka Anglii 
dem ludowym, i Francji wobec Włoch mści się o» 
Wrażenie tego oświadczenia | krutnie. Mussolini jest pewny, że 
było ogromne. Min. Delbos wy-| przed jego grożbami i „faktami do 
stosował ostrzeżenię pod adresem | konańymi"* wszyscy się ukorżą, że 
Mussoliniego, nawet Anglia za |chytrą grą i nic nie mówiącymi 
częła się dąsać. Mussolini spo-| układami potrafi wodzić za nos | 
strzeg) się rychło, że przebrał mia | małych i wielkich, że nic mu się 
rę i „zapewnił* Rząd angielski, | nie oprze. 
że Włochy nie będą już wysylaly | Ale wystarczyłaby jeszcze jedna 
wojsk do Hiszpanii i że nie mają taka klęska jak pod Guadalajarą, 
zaiiiaru sabotować prac komitetu, by Mussolini opuścił z tenu | o- 
nieinterwencji, Aby jakoś osłonić | puścił — Hiszpanię. Nie dyploma- 


Grandiego, Włochy dały do zro- 
zuimienia, że wystąpienie posła po 
dyktowane było chęcią odparcia 
inanewru „czerwonych“ w spra- 
wie wycolania ochomików z A 
panii. 

Otóż prawdą jest, že sprawę ę| 
poruszył pierwszy na ostatnim 
posiedzeniu komitetu ambasador 
sowiecki Majski, ale nie maiej pra į 
wdą jest, żę lo Mussolini i Hitler 
pierwsi wogóle wysunęli żądanie 
wycofania ochotników, Uczynili to 
jeszczę w r. ub, właśnie jako ma 
newr, by odwlec sprawę kontroli 
i nięiaterwencji wogóle. 


ód dłuższego czasu apetyt Musso» 
liniego kieruje sią-w -stronę świa- 
ta arabskiego. Ale dopiero po 


Epizod w londyńskim komitecie 
z pos, Grandim jest pierwszorzę- 
dna ilustracją do polityki „niein- 
terwencji* w Hiszpanii. Dotąd 
wszyscy wprawdzie wiedzieli, że 
„nieinterwencja”* jest kłamstwem, 
ale Niemcy I Włochy urzędowo za 
wsze zaprzeczały, jakoby inter- 
weniowały w Hiszpanii. 

Naraz Urandi stwierdza publicz 
nie, że Włochy interweniowały i że 
tej interwencji nię zaprzestaną, Z| 
drugiej strony, po bitwie pod Gu- 
adalajarą ustalono na podstawie 
licznych dokumentów, niezbitych | 
faktów 1 zeznań jeńców włoskich, 
że w Hiszpanii dziala regularna 
armią włoska, że ochotników wło 
skich po stronię gen. Francą nie 
ma. 

laterwencja włoska jest więc, 


sal z Anglią „porozumienie dżen- 
wie, że Anglia nie ma wobec 
Włoch żadnych zamiarów zabor- 

Nie dość na tym. Mussolini po 
raz pierwszy od wielu lat ruszył 
na wodza į obrońcę Islamu, Już 
zawojowamiu Abisynii akcja Mus- 
ty | duzy rozmach. Na koniec mar- 
ca byio zapowiedziane podpisanie 
układu między Turcją, Iranem, 
[rakiem i Atganistanem. Terniin 
wości, że w tym dziele porozumie 
chy grają niemałą rolę, ma to bo- 
wiet być porozumienie przeciw 
Anglii i Francji, ma też ułatwić 
Niemcom utorowanie drogi ną Ba- 
" Zaburzenia arabskie w Palesty- 
dziełem Włoch — i Niemiec — i 
| Są są wymierzone przeciw An 


telmeńskie* i Mussolini dobrze 
czych. 

zkraju | w Libii sam pasował się 
soliniego przybiera szerokie ksztal 
przesunięto, ale nie ulega wątpii 
nia na bliskun Wschodzie Wio- 
gdad. 
nie były | są w znacznej mierze 


~ świeżo podpisany układ Wloch 
ł e Jugosławią, oprócz chęci pokló- 
cenia Malej Ententy, ma przecież 
głównie na cely ~ zabezpieczenie 
| Włoch w kvropię na wypadki 
pozaeuropej skie, Tym też, celem 
maczy się obojętność Włoch na 
poty austriackie, 
„Museolini. ma daleko idące pla- 
iy zaborcze. „imperium abisyń- 
ike, wyrmzgające na razie wiel- 
kich inwestycyj, zanim po latach 
ałyby się zyski z -dobywanńia 
sentualnych bogactw tego kraju, | 
0 rozdrążniło imperialistycz | 
o AAA dyktatora i peha go 
do coraz to- nowych przedsię- 
ęć zaborczych. Afryka — je 
10, Bliski Wschód — drugie, Hi- 
— trzecie. 
Ale oto własnie Hiszpania spra 
a Mussolinieimu przykrą nlé- 
odziankę, Z- pokladu , okrętu, 
którym wyruszył do Libii, Wy- 
| depeszę do Hiszpanii, życząc 
wojskom wioskim zwycięstwa poa 
iłalajarą. A gdy dowiedzial! 
się o klęsce syych wojsk, pośpie- 
szył z powrotem do: kraju, pozo- 
ując nagły swój wyjazd huraga- 
nem piasku na pustyni libijskiej, 
| ojoj stracił + panowanie 
o N W przystępie gniewu 


sko =. M$zpańską, 


nia przez Ligę Narodów 1 do po- 
traktowania Wloch jako niespro« 
pig napasiniką na Hisz. 
panig. 

Nie wiadomo, czy Rząd hiszpań: 
ski odwoła się do Ligi, Gdyby to 
uczynił, żaden kraj nie mógłby 
odmówić Hiszpanii swego moral- 
nego poparcia. "Czy doszłoby do 
poparcia materialnego, można — 
po doświadczeniach z Abisynią — 
śmiało wątpić. 

Mussolini narazie się cofnął, bo 
jąc się odosobnienia, gdyż nie wia 
doma, czy Hiler w chwili obec- 
nej, po załamaniu się ofensywy 
włoskiej pod Guadalajarą, poparł 
by Włochy. Ale nie trzeba się łu- 

"RY wspólnym wysiłkiem o 
Mleczysiy Pomnik Pamieci 


NAJWIĘKSZEMU: TRYBUNOWI LUDU POLSKIEGO 
KDZIELNIEJSZEMU CHORĄZEMU POLSKI UO SUCJALIZMU 
DMNEMU WODZOWI POLSKI, WALCZĄCEJ O WOŁNOŚC 


Jonacemu Daszyńskiemu 


Tym wyrazem naszego przywiązania do pamięci Ignacego Da- 


szyńskiego będzie 
FUNDUSZ JEGO IMIENIA 


uctiwaią XXIV Kongresu Polskiej Partii Socjalistycznej. 

Pod z hasłem zjednoczmy się wszyscy, Niechaj wśród organi= 
zatorów, propagatorów i ofiarodawców Funduszu — nikogo z nas 

zabraknie, - 

Niechaj na ezes akcji FUNDUSZU stang w pierwszym rzędzie 
Wszystkie orgnizac;2 partyjne, zawodowe t kulturalno - oświatowe. 
| By dm to zadanie ułatwić, a sanią akcję zbiórkową zapoczątko- 
wać [wszystkim ją udostępnić, WYDALISMY SPECJALNY ZNA- 
CZEK Z PODOBIZNĄ IGNACEGO DASZYŃSKIEGO, Znaczek ten, 
wtystycznie wykonany w międzji i srebrze, powinien nabyć każdy, 
komu droga Jest pamięć Wielkiego Wodza Deniokracjt i Socjalizmu 
Potskiego, 


—. 


rzękł się dalszej pomocy dla gen. 


> 


Cena znaczka wykonanego w miedzi, šrèdnica 20 mm. (rozmiar 

tnaczka |-szo majowego) — wynosi — 50 gr, za sztukę, 
Organizacjorń partyjnym, zawodowym i kulturalno - oświatowym, 
oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę. 

kge sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 50 gr. 


emy w cenie 1 zł. 30 gr. za sztukę. 
ET Wienia wiaż z górówką należy, qadsyjać na adres -Sekreta- 
tu Gi 
ENENKO. Nr. 3.174, 


entralnego Č. K. W. Warszawa, ul, Warecka 7, lub za pos: 
CENTRALNY KOMITEE WYKONAWCZY. P, Ps S+ 


poprostu wojaą Wioch z legalnym | „narodowego“ =~- dla O, N. Ru 
Rządem hiszpańskim, wojną wio- |L jego organu „ABC“, a o ON.R.-u 
Sprawa nada-|ł jego pisma nie żenuje to wcale, 
je się w zupełności do rozpatrze- | Wręcz przeciwnie, „ABC” z wi: 


cja angielsko - francuska zwycię- 
ży Mussoliniego lecz bohaterska 
armia ludowa Hiszpanii, 


(imb,), 


Nikt nie obrazi się chyba — 
czynniki powołane umieją się obra 
żać w sposób dotkliwy dla piszą- 
cych — jeśli stwierdzimy, że kwe= 
stla ustroju państwowego Polski 
nie została jeszcze delinitywnię 
rozstrzygnięta. Zdanię w tej ma- 
terii są bardze podzielone, To, co 
dla jednych jest etapem, to dla 
drugich jest niemal że zakończe» 
niem drogi; to, co dla jednych jest 
drogą, wydaje się innym bezdro- 
żem — i naodwrót. 


Przedmiot sporu, ujmując go 
najprościej, możnaby sformułować 
w ten sposób: spieramy się w Pol 
sce o to, kto ma być źródiem wła- 
dzy w Państwie: społeczeństwo, 
„aół”, czy jakaś „góra“ albo elita, 
która się z pośród społeczeństwa 
wyłoniła, a potem wyodrębnia i u- 


Komplementy... 


Nie tylko prasa narodowo = „so- 
cjalistyczna* niemiecka, ale i róż 
ni dostojnicy „Trzeciej“ Rzeszy w 
rodzaju dygnitarza hitlerowskie. 
go, p. Wagnera, prowadzą gwałt. 
towną kampanię anlypolską. Pier: 
wsze skrzypce w tej akcji antypol. 
skiej grają ekspozytury hitlerow» 
skie w Polsce i ich prasa, wśród 
której poczesne miejsce zajmuje 
pismo niemieckie „DEUTSCHE 

[RUNDSCHAU IN POLEN“, wy- 
| chodzące w Bydgoszczy, 

Prasa hitlerowska atakuje 
wszystko, co jest polskie, $zkalu. 
je, oczernia, sypię osżęzerstwami. 
| Sytuacje w Polsce maluje w czar. 
| aych barwach. Już nawet prasa 
| zagraniczna, a przęde wszystkim 
francuska è angielska, zwróciła 
uwagę na zmianę, która nastąpiła 
w stosunku do Polski, 

Ale prasa hitlerowska, tak mało 
łaskawą dla Polski, znajduje kom 
plementy, I to nie byłe jakie, dla 
jednego odłamą społeczeństwa 
polskiego —i to dla najbardziej 


docznym uznaniem cyłuje niemal 
cały artykuł z „Deutsche Rund. 
schan in Polen“. 

Pismo hitlerowskie bardzo chwa 
il „narodowych radykałów” za ich 
niezłomne stanowisko w obronie 
swych zasad, bardzo mu się też 
owe zasady podobają. Twierdzi, 


źe O.N.R, już odniosło „pierwsze | 


zwycięstwo swej ideologii i swe! 
politycznej ofensywy“ i wyraża 
nadzieję, że „nastąpią dalsze po: 
Ruda Narodowo = „socjalistycza 

* pismo niemieckie cieszy się z 
„ai że „członkowie organizacji 
młodzieży akademickiej" w swej | 
ogromnej większości przyznają się 
do obozu Narodowo - Radykalne- | 
ga”. 
ców niemieckich jest pełen uzna- 
nia dla hitlerowców polskich i ich 
organu. 

Komplementy te są wielcę cha* 
rakterystyczne. Niemią żadnego in» 
rego ugrupowania polskiego, kto» 
reby się cieszyło takimi względami 
wrogów polskości. Pod tym wzglę- 
dem O. N. R. stanowi wyjątek, 
oczywiście — mało zaszczytny, 

"Ale nie mniej charakterystyczny 
jest sposób, w który „ABC”, organ 
ON.R.-u na owe hitlerowskie kom- 
plementy reaguje. 

Otóż należy stwierdzić, że te 
pochwały ogromnie  pochlebiają 
„ABC”, pisze ono bowiem „PÓ 
WYŻSZY ULOS W SPOSÓB NIE 
ZWYKLE CIEKAWY OŚWIETLA 
DZISIEJSZĄ SYTUACJĘ POLI. 
TYCZNĄ"”. ł iyle, A więc ani 
słówą potępienia dla kampani 
antypolskiej rzeczonego pisma 
niemieckiego. Przeciwnie, w przy- 
toczonej przez nas uwadze zna. 
wyrazne zadowolenie, 


Eratnie dusze! B. M, 


Słowem — organ hilterow. | 


mocnia na tej pozycji. Chodzi o 
to, czyją areną i czyją własnością 
ma być polityka, w czylch rękach 
ma spoczywać decyzją 0 spra- 
wach zbiorowych: w rękach spo- 
łeczeństwą, jako ostatecznej in- 
stancji, czy też tej jakiejś „góry“, 
co |która ma wydawać decyzje i po- 
lecenia, przy czym społeczeństwu 
pozosłałaby jedynie rola czynnika 
poslusznego otrzymanym wska- 
zówkom, aprobującego i entuzjaz- 
mującego się na komendę. Sama 
możność decydowania o spra- 
wąch zbiorowych, miałaby pozo- 
stać rezerwatem dla zespołu u 
przywilejowanego, a w iego ra- 
mach należeć jedynie do najwyż- 
szych szczytów, 

Wiemy, na którą z tych dróg 
padl wybór czynników, sprawują- 
cych obecnie rządy, Wiemy, iż we 
wszystkich dziedzinach życia rea- 
lizuje się zasadę stopniowego 1 
konsekwentnego ograniczania roti 
ogółu. Że tak jest, o tym świad. 
czy zarówno obowiązująca obec. 
nie ordynacja wyborczą, którą na 
ileżałoby właściwie nazwać zbio- 
from przepisów, w sprawie gloso- 
wania, gdyż akt wybierania zo- 
staj o niemalże wyeliminowany. 
Świadczy zaostrzenie przepisów 
i procedur prawnych na terenię są 
;downictwa, czego symbolem ma 
być zniesienie sądów przysię- 
;głych, Świadczy usunięcie czynni- 
ka obywatelskiego, wybieranego z 
terenu ubezpieczalń, świadczy nad 
zór coraz to bardziej ścisły i do- 
kłaądny, roztaczany nąd życiem u- 
grupowań politycznych, stowarzy 
szeń, instytucyj i prasy, Zasada 
wolności, samorządu, wolnej . de- 
eyzji spoleczefńistwa w sprawach, 
które go dotyczą, ustępuje miej 
sca zasadzie ,wodzowstwa', hie- 
rarchii, rozkazu, padającego zgó- 
ry i normującego zbiorowe życie. 

W rakłch warunkach jest rzeczą 
jasną, że kontakt między „szarą 
— lak to się obecnie zwykło okre- 
śląć — jednostką, a polityką musi 
się rozlużalać — I to tem szybciej, 
im bardzie] owa jednostka jest 
naprawdę szarą, prywatną, trosz- 
czącą się jedynie o własne bezpie- 
częństwo, wygody, czy kortyść. 
Posiadanie własnego zdania w 
kwestiach, zarezerwowanych dla 
ograniczonej ilości ludzi, stanowi 
ryzyko, obciążone najwyższym 
choć nię zawsze dokładnie i tów- 
no wymierzanym podatkiem. Je- 
żeli mimo to, znaczna większość 
społeczęnstwa wbrew takiemu u- 
kształtowaniu się sytuacji zajmu- 


| 
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iw gościnie u francuskich robotników 


Inwazja Niemców, Włochów i 
Kabylów afrykańskich 


sięcy dzieci poótracjły rodziców, 
mieszanina no | drugie tyle pozostało bez opie- 
| w szeregach obrońców niepodle- 
głości Hiszpanii, bądź też przez 
działania wojenne odcięci zostali 
od swych dzieci, 

Francuska klasa robotnicza, a 
przede wszystkim robotnicze 
związki zawodowe, energicznie 
zajęły się losem opuszczonych 
dzieci, które sprowadzają da 
Francji, 

Gdy grupa hiszpańskich dzieci 
przybywa do Francji, zostaje ona 
umieszczona w specjalnych kolo- 
niach, gdzie oczekują je lekarze 
oraz pielęgniarki, którzy przede 
wszystkim poddają dzięci bada- 
niu, czy są zdrowe, a jeżeli które 
okazuje się chorem. to zostaje u- 
lokowane w szpitalu. 

Dzieci, które okazały się zdro- | 
we, zostają powierzone t. zw. matu | 
|kom robotniczym, które poddają 
Iprzeglądowi garderobę dziecięca 
(l zazwyczaj 
| sobów, znajdujących się w maga-! 
jzynach. Zasoby te powstały z 0- 
fiarności całej klasy robotniczej | 

Francji, a zawierają przede wszy- 
stkim ciepłą odzież, ze wzgledu na 
niższą naogół temperaturę we 
Francji, aniżeli w Hiszpanii, 

Dzięcko wykąpanę, ubrane i od- 
żywione, iuż po 2—3 dniach przę- 
chodzi do nauczyciela, który two- 
rzy,komplety według wieku i śfop 
nia oostępów. dziecka w nauce, 

Wszyscy nauczyciele władają 
hiszpańskim językiem, którym po- 


ki, ponieważ rodzice bądź walczą: wy Związek nauczycieli, 


uzupełniają je z za-| 


,sługują się w obcowaniu z dzieć- 


na Hisz- mi, ale jednocześnie uczą ję franr 
dzić, by Mmussolini istotnie wy- | panię sprawiła, że dziesiątki iy- | cuskiego. Dodać należy, żę wszys- 


cy czynni w tej pracy nauczycielę 
wydelegowani zostali przez klaso- 
dọ któ- 
rego należy niemal całe nauczy- 
cielstwo francuskie. 

To przeszkolenie dziatwy hisz- 


W Z.Z. 


Z Katowic donoszą, że władzę 
wojewódzkie zarządzijy w Dru. 
karni Ludowej (Teatralna 12) 
konfiskatę 20,000 -egzeimplarzy o- 
qdezwy, wydanej z ramienia włądz 
centralnych Z.Z.Z. przeciwko akcji 
rozłamowej na Śląsku. Odezwa 
apelowała do t. zw. dołów orgá- 
nizącji. 


io zą ezysztzony 
sala A: o zębów 
$ SSAN"a przepisu , 
ia -ra paoa 
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| 


zeboga udało psem 
Miaa b 


a 


ya 


Ąą, 


TU 


usuwa kamień 0a”! 


pańskiej trwa jnięsiąc, po upływie 
którego dziecko otrzymuję przy- 
branych rodziców w jednej z TO= 
dzin robotniczych, która zgłosiła 


hiszpańskiego. 


Nie wszyscy jednakowoż, 
rzy zgłosili się, otrzymują dziec- 
ko. Najpierw komisja bada, czy 
dziecko znajdzie odpowiednie dla 
siebie warunki w domu, w którym 
ma przebywać. 


Doświadczenie dotychczasowe. 
pokazałą, że dzieci dobrze czują | 
się w przybranych rodzinach, 
Przybrani rodzice obchodzą się z 
nimi, jak z własnymi dziećmi, 
bywa, że i lepiej, 
wiem, że są to dzieci ludzi wal- 


panii, ale za wolność całej demo- 
| kracji. 

| W każdym mieście, gdzie: jest 
| gripa dzieci hiszpańskich, rozła- 
jcza nad nimi opiekę specjalny ko- 
(mitet robotniczy, któremu każda 
przybrana rodzina co tydzień obo- 
| wiązana jest składać raport o swo 
im wychowanki, 
stają przesłane do Hiszpanii, 


nych dzieci, 

Wiele z pośród hiszpańskich 
dzieci tak szybko opanowało lę- 
zyk francuski, że okazało się mo- 
żliwe oddać je da francuskiej 


h szkoły normalnej (powszechretł. 


Raz na miesiąc odbywają się w 


| każdej miejscówości obchody dla 


si 


dziec! hiszpańskich, Spotykają się 
nne jako rodacy I rozmawiają o 
swoich „domach į swei dieptanei 
| przez nafezdników. ojczyźnie. 


chęć goszczenia u siebię dziecka | 


któ- STY 


a, 
pamiętają bo- | 


czących nie tylko za wolność Hisz | 


Ranórty te zo- 
do 
na| rodziców lub rodziny ewakuowa- | 


"je się nader sprawami publiczny- 
mi, to jest to świaagctwem jej od- 
wagi cywilnej, jego tężyzny mo- 
ralnej, jej przywiązania do spraw 
| państwa i narodu. 

W takich warunkach musi po- 
wstać i pogłębiać się coraz bar- 
dziej przedział między warstwą 
decydującą, a resztą tych, ktorzy 
decydować nie mogą. Zmniejsze< 
nie płatiormy, na której zapadają 
decyzje, powinno by chyba uła- 
twić sztukę rządzenia, a samo rzą 
dzenie uczynić bardziej celowęm, 
elektownem i sprawnem, Widzi» 
my jednak, że dzieje się inaczej, 
Obserwujemy raz poraz, że czyn 
niki znajdujące się na terenie izo- 
lowanym przed możnością inge- 
rencji, a nawet przed wzrokiem 
rządzonych, nie czują się dobrze, 
odczuwają wątpliwości, niepokoją 
się brakiem kontaktu i zerwany 
naturalny most między Rządem, a 
społeczęństwem — most demokra 
tycznó - parlamentamy — pra- 
| na zastąpić coraz to innymi, 
zmiennymi w formie i treści na- - 
miastkami. 

Wskutek przerwania kómtnika* 
cji, postulaty, życzenia i skargi 
społeczeństwa, nie mogą się wyra 
żać w sposób normalny, a wiele 
najdonoślejszych spraw państwo- 
wych, któremi społeczeństwo — © 
ile chce żyć i rozwijąć się — musi 
się interesować — jak polityka 
zagraniczna — znajduje się poza 
kątem widzenia przeciętnego oby- 
wateła. A przecież idea zacieśnia- 
nia węzłów między obywatelem a 
państwem == idea, od której siła i 
przyszłość państwa zależą, wyma” 
gałaby właśnie, aby funkcjonowa* 
ła szkoła uświadomienia obywatel- 
skiego, pozwalająca każdemu oby 
watełowi wnikać i współdecydo- 
wać o wszystkich sprawach zbior 
rowych od najmniejszych I najbli% 
szych do największych. Poczucie, 
żę się wie i że się współdecyduje, 
staje się źródłem poczucia, że pań- 
stwo jest naszą własnością, za 
którą my w pełni I w każdej chwile 
Il ponosimy odpowiedzialność. Za. 
sada, głosząca, że polityka jest 
własnością społeczeństwa, jest n!e 
rozerwalnie związaną z zasadą 
drugą, na mocy któref państwa 
stanowi własność 1 dobro najwyż= 
sze wszystkich fegó obywateli: 

Zerwanie łączności między czyt 
nikami 1 siłami, znajdującymi się 
po obu stronach zniszczonego, de” 
mokratycznego mostu, pociąga za 
soba fakty nawskroś ujemne, ja- 
kimi są: zmniejszające się zain= 
teresowanie sprawami publiczny* 
mi, obniżanie się poziomu charak= 
terów i poczucia obywatelskiego, 
a równolegle z tym gwałtowny 
wzrost sobkostwa, oportunizmu, 
tchórzostwa, geszefciarstwa. Ni- 
welowanie znaczenia jednostki 
ludzkiej, obniżanie. fe] wartości 0- 
sląbia platformę, na której spoczy* 

lwa państwo, czerpiące swoją is= 
totną site z sify charakteru i mo- 
cy przywiazania każdego ze swo» 
ich obywateli, Pozorne- posłuszeń* 
| stwo, ślepo wykonywane manew= 
i sprawnie wzńoszone okrzyk! 
nie zdołają zasłonić wewnętrznej 
pustki i obojętności, tym niebez= 
pieczniejszych, im bardziej trudną 
i niebezpieczną staje się ogólńa 
sytuacja. idea demokracji pozosta- 
je w ścisłej współzależności z ideą 
| praktyką obrony państwa. 
| Konsekwencja nie należy do cech 
naibardziej rozpowszechnionych w 
naszym społeczeństwie. Lubl się 
każdej chwil zaczynać na nowe, 
nie kończąc tego, co się dawniej 
było zaczęło. Zarzuca się jeden 
eksperyment, mie doprowadzony 
do końca, dla następnego, zaczerp 
niętego pobieżnie i bez zastano- 
wienia, z zagranicznych wzorów. 
Bezmyślnie odrzuca się produkt 
najcenniejszy, zebrany w ciągu 
wieków przez najbardziej dojrzałe 
pod wzgledem politycznym i- naf- 
lwvżej pod względem kultury sto» 
jące narody. Zerwało się z zasa- 
dą demokracji I fak dotąd, nie u- 
miało się nic pozytywnego, ant 
wymyśleć; ant przejąć, ani posta- 
wié w jej miejsce. Dlatego hasto 
oddania z powrotem: polityki w 
ręce społeczeństwa; głoszone przez 
organizacje demokratyczne, socja” 
listyczne i ludowe, mające ogrom- 
na wiekszość; -nusl być rychło zre- 
alizowane w interesie - najżywot- 
niejszych interesów Państwa |. sze 


| 


|rotieh mas pracujacych, od któ- 
| rych jego byt zależy, 


"W Ńrakowie ) | | 
Blokada Domu Akademickiego trwa nadal Atak szturmowy na jednego człowieka 


Blokada I Domu Akademickie- 
go w Krakowie trwa nadal. Blo- 
kujący, należący do kół prowin* 
cjonalnych, skupiających nieza- 
możną młodzież  prowincjonalną, 
wnieśli protest przeciw wyborom 
do wydziału, wygranym zapomo- 
cą  niedopuszczalnych „metod 
przez młodzież „narodową*. P. 
rektor Szafer - uważał jednak za 
stosowne wybory zatwierdzić. Blo 
kujący wnieśli wprawdzie dalszy, 
protest przeciw wyborom; sprze- 
ciw do Min. W, R. i O. P., jednak 
sprzeciw ten nie wstrzymał ukon- 
styłtowania się nowego wydziału. 

Na konstytuującym posiedzeniu 
nowego wydziału zjawili się tyl- 
ko przedstawiciele nowej „narodo 
wej” większości; nawet i z po- 
śród nich nie wszyscy stawili się 
na zebraniu. Ogół młodzieży uwa 
ża konstytunjące posiedzenie no- 
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Radio śląskie 


CZWARTEK, 1 kwietnia, 
„6.00 Pieśń. 6.08 Od rana na weso- 
ło (płyty). 7.25 Wiad. bież. 7.80 Ka- 
pela Ludowa F. Dzierżanowskiego i 
J. Klimaszewski — przyśpiewki (z 
Warsz.), 12.50 Zwiedzajmy Muzeum 
Cieszyńskie — pog. Ludwika Broż- 
ka. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Prze 
kładaniec (płyty). 18.58, Wiad. giel- 
dowe. 15.15 Muzyka (płyty), 15.35 
Życie kulturalne Śląska, 15.40 Muzy- 
ka lekka i taneczna (płyty). 18.20 
Pog. akt. 13.30 Parę piosenek w wyk. 
chóru Eryana (płyty). 18,45 Program 
22.45 Wiedeń — miasto muzyki (pły 


ty). 

3% Ar aż 2 kwietnia. 
r 9, ieśń. 6.03 Muzyka lekka ( 
ty). 7.25 Wiad. bież. 7.30 Różne e 
strumenty (płyty). 12,08 Karcl Ma- 
tia Weber (płyty z Warsz.). 13.00 
Koncert życzeń. 13.15 Sławni kom. 
pozytorzy i sławni soliści (płyty). 
18.58 Wiad. giełdowe. 15.15 Muzyka 
(płyty), 15.35 Chwilka społ. 15,40 
Lekcja języka polskiego, 15.55 Kon- 
cert solistów (płyty). 16.30 Piosenki 
śniewa Enrico Caruso (płyty). 18.20 
Poradnik wy. 18.25 Jak spę: 
dzić święto? 18.30 Walter Rehhorg— 
krótki recital (płyty). 18,50 Porady 
radiotechniczne. 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 1 kwietnia, 

1.26 Kilka informacji 7.30 Kapela 
ludowa F. Dzierżanowskiego z przy- 
Śpiewkami J. Klimaszewskiego (z 
Warszawy). 12.50 Aud: dla dzieci 
wiejskich, 14.00 Koncert rozrywko- 
wy (płyty). 15:15 Muzyka popularna 
(płyty). 16.00 Chwilka spoleczna 
16.05 Wiadomości sportowe. 16.15 
Wiąd. z dnia. 18,20 Trybuna mło: 
dych muzyków. Melodie i tańce róż 

nych krajów 22.45 Muzyka 

PIĄTEK 2 kwietnia, 

1.25 Kilka informacji. 7.380 Muzy- 
ka porarna (płyty). 12.08 Karol 
Maria Weber (płyty z Warsz.). 14,00 
Lokalne wiad. gospod, 14,05 Koncert 
popularnej muzyki hiszpańskiej (pły 
ty). 15.15 Z twórczości M. Rimski- 
Korsakowa (płyty). 16.00 Skrzynka 
techniczna. 16,10 Wiad. z dnia. 16.80 
Zespoły operowe (płyty). 18.20 Lo: 
kalny: poradnik sportowy. 18.25 Słą- 
wni skrzypkowie. 18,45 Program. 
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LEKARSKIE OGŁOSZENIA 


Lekarz 
Dentysta 


przyjmuje 
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ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekiad z angielskiego EZ. Kopeliówny) 
Bligh znowu coś zanotował, a potem raz jeszcze 
przeszył znajdującego się przed nim człowieka onie: 


śmielającym wzrokiem, 


— A gdzie wyście byli wczoraj wieczorem, gdy 
wasz chlebodawca został zamordowany? 

Raught powtórzył szczegółowo to, o czym inspel: 
tor dowiedział się już przed tym w ogólnych zary- 
sach, Miał tego dnia wolne popołudnie, jak zwykle 
w środy. Wyszedł jednak dopiero przed samą 6,30, 
a przed tym jeszcze wyłożył wieczorowy garnitur 
pana Randolpha, w który ten miał się przebrać do 
obiadu, Wyszedłszy z domu, Raughi poszedł prosto 
do baru „Pod trzema beczkami” na ulicy Rovington, 
gdzie spędził jakiś czas, a potem odwiedził „Biegną - 
cego Jelenia" na ulicy Grooch, Często korzystał 
z obu lokali, będąc w Londynje — i był tam dobsze 
znany. Panna Whicker z „Beczek” i Artur z „Jele: 


Jakób LESZNO)“ 


nia” mogą potwierdzić jego zeznanie, Następnie, 
o 1,30, spotkał się z siostrą, panią Livings, i jej mę- 
żem w restauracji „Pod Piłatusem* na ulicy War- 


szawskiej Po obiedzie poszli do Battersea, gdzie 


wego wydziału za bezprawne, sko 
ro wbrew postanowieniom statutu 
Bramiaka odbyło się ono nie w lo- 
kalu Bratniej Pomocy, lecz w je- 
dnej z sal Uniw. Jagiellońskiego. 


W kilka dni po ukonstytuowa- 
niu się nowy wydział „objął urzę- 
dowanie*, To „obejmowanie urzę 
dowania' dało sposobność dò dal 
szych bezprawi: oto odbyło się, 
znowu wbrew postanowieniom sta 
tutowym, bez obecności przedsta- 
wicieli ustępującego wydziału i ko 
misji kontrolującej.  Urzędowanie 
nowego wydziału jest dość osobli 
wego rodzaju; dość wspomnieć, 
że nie ma on dostępu do biur Bra 
tniaka i do pieczątek... Nowy wy- 
dział wykazuje jednak daleko idą 
ce dążności represyjne wobec blo 
kujących: zamknął kuchnię w 1 
Domu Akademickim, aby * wygłoż 
dzić ludzi, a po za tym wygłosił 
oświadczenie, że nie odpowiada 
za dostawy żywności do 1. D. A. 
Nowy prezes, p. Czech, uważał też 
za stosowne wypowiedzieć miesz- 
kanie w II D. A. wielu postępo- 
wym akademikom, m. in. p. B. 
Łaszkowskiemu, poprzednio pełnią 
cemu funkcje prezesa. 


Charakterystyczne jest stanowi- 
sko, zajęte w tej sprawie przez p. 
rektora Szafera, Idzie on pod każ- 
dym względem na rękę „narodow 
com“ z nowego wydziału Bratnia- 
ka, kryjąc swym autorytetem 
wszelkie, popełniane przez nich 
bezprawia. P, rektor jest też bar- 
dzo ciekaw — i wykazuje dużą 
pomysłowość w zdobywaniu infor 
macyj o nazwiskach blokujących. 
Oowiedziawszy się o nazwiskach 
dwu z pośród nich, natychmiast 
zawiesił ich w prawach akademic 


kich, co w praktyce oznacza utra- 
tẹ roku studiów. 

Blokujący trwają w walce i są 
dobrej myśli. 

Młodzież socjalistyczna, skupio- 
na w Okr. Wydz. Mł. P, P. S. i 
Zwiąż. Niezal, Mł. Socjal. poparła 
blokujących akcją masową |(wie- 
cem). 


Str. 4 
W Gdyni 


|a 


Jednym z wybitnych. kierowni- 
ków naszej pracy na terenie Gdy- 
ni jest tow. K. Rusinek. Praca je 
go związana jest najściślej z dzia- 
łalnością klasowego Związku 
Transportowców. 

Przeciwko Związkowi i przeciw- 
o tow. Rusinkowi osobiście pro- 
wadzona jest od dłuższego czasu 


Wiadomości 


PIERWSZE OFIARY PIORU- 
N 


Nad wsią Włodzimierz, gm. Pa- 
rzniewice, przeszła burza z pio- 
runami, która pociągnęła za so- 
bą ofiary. Piorun uderzył w an- 
tenę i przez odbiornik raził w 
głowę Józefa Węglowskiego, zabi- 
jając go. 

We. wsi Koło gm. Łęczno pio- 
run uderzył w zagrodę Wiktorii 
Kowalskiej, powodując požar, 
który strawił dach domu. 


TRAGICZNY EPILOG... 
TY NOCNEJ. 

W gminie różańskiej zamiesz- 
kały tam niejaki Stanisław Mi- 
siuk, będąc w stanie nietrzeźwym, 
zaszedł do domu swego znajome- 
go Stankiewicza, zamieszkałego 
w Szczuczynie i bez wiedzy go- 
spodarza położył się spać. Kiedy 
do domu powrócił Stankiewicz i 
dowiedział się o tym, usiłował u- 
sunąć z mieszkania intruza, lecz 
ten w odpowiedzi na to rzucił się 
na gospodarza z siekierą, Wów- 
czas Stankiewicz w obronie wła. 
snej strzelił w kierunku Misiuka 


WIZY- 


Zwrot w zatargu 


w fabryce „Stradom'” w Czestochw ie 


(kor. własna). 


W zatargu między pracownika- 
mi umysłowymi a dyrekcją firmy 
„Stradom”* w Częstochowie nastą- 
pil ostatnio zwrot, a mianowicie 
główny inspektor Pracy w War- 
szawie podjął się zlikwidowania 
zatłargu na zasadach, które na 
ogół zostały przez pracowników 
przyjęte. 

W bieżącym tygodniu odbędzie 
się konferencja dwustronna z u- 


Tragiczna 
adw: Włodzimierza 


Z Rohatyna nadeszłą wiadomość 
o tragedii, jaka rozegrała się w 
mieszkaniu działacza ukraińskie. 
go, adw, Włodzimierza Lewickie” 
go. | 

W czasie sprzeczki z żoną adw. 
ewicki dobył rewolweru i strze- 
lil do żony, raniąc ją ciężko w 
prawy bok, Następnie adw. Le- 


14) 


działem przedstawiciela Polskiego 
Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Przemysłowych i Handlowych 
Rz. P. w Sosnowcu, na której zo- 
stanie zawarta umowa zbiorowa, 
ustalająca między innymi również 
i podwyżki płac. 

Istnieje więc uzasadniona na- 
dzieja, że słuszne postulaty praco- 
wników, o które musieli walczyć 
strajkiem, zostana załatwione. 


Śrmierć 
Lewickiego 


wicki skierował rewlower do sie- 
bie. Kula przeszyła mu prawą 
skroń, powodując natychmiastową 
śmierć. 

Ciężko ranną Lewicką przewie” 
ziono do szpitala w Stanisławowie. 

Adw. Lewicki liczył 53 lata. O- 
sierocił dwoje nieletnich dzieci. 


rodzina jego mieszka, i wstąpili do kina „Partenon ` 
na film „Postrach Dwuch Karabinów", Potem Raught 
wypił kieliszek w mieszkaniu swego szwagra, a na: 
stępnie — przed samą dwunastą — wrócił na plac 
Newbury. Nie spodziewano go się przed północą —- 
wyjaśnił — gdyż pan Randolph był pod tym wzglę 
dem „bardzo ludzki”, 


— A dalej? — zapytał Blight swym kłopotliwym, 


bezdźwięcznym tonem, 


Raught poszedł na górę, aby przekonać się, czy 
wrócił jego pan. Zastał drzwi sypialni szeroko otwar 
te, światło zapalone, a pana martwego ua podłodze 
przed gotowalnią; doznał wtedy „takiego wstrząsu ', 
jakiego nie miał jeszcze nigdy w życiu. Zaraz „po 
czuł', że pan Randolph nie żyje. 
mógł mieć wątpliwości — zapewnił kamerdyner — 
gdy tylko zobaczył, że leży on taki... „zwalony na 
kupę". Wobec tego niezwłocznie zatelefonował po 
policję, uważając, aby zostawić wszystko tak, jak 
było, Gdy przyszedł, nie zobaczył w mieszkaniu sla- 
dów bytności żadnego obcego człowieka. 

W odpowiedzi na zadane mu pytanie oświadczył, 
że nie tknął ciała, ani nawet nie zbadał go z bliska, 
gdyż nerwy miał „całe roztrzęsione”, A więc skąd 
wiedział, że to było morderstwo i sprawa, wymaga- 
jaca wezwania policji? Nie wiedział, — po proste 


„przypuszczał, že tak jest”, 


Co do tego nie 


z talia; 
Poiski 


z rewolweru, kładąc go trupem 
na miejscu. Sprawą zajęły się 
władze śledcze. 


MORDERCZY ZAMACH. 


W Kołomyi we wsi Stopcza- 
ków, do domu niejakiego Doliś- 
niaka przyszła jego teściowa Ka- 
tarzyna Grekułowa wraz z synem 
Mikołajem. 


Po krótkiej wymianię zdań 
przybysze wraz z żoną gospoda- 
rza Marianną rzucili się na Doli- 
śniaka i powiesili go na pasku od 
spodni ma haku. Nieszczęśliwy 
zdołał uwolnić się z paska i wy- 
drzeć się z rąk rozwścieczonej ro- 
dziny. 

Doliśniak zawiadomił o wszyst- 
kim swoją matkę i trzech swoich 
braci. Doszło do krwawego star- 
cia, w rezultacie którego matka 
Doliśniaka Anna odniosła śmir: 
telną ranę, którą jej zadał ktoś z 
rodziny Grekułów przy pomocy 
siekiery. Sym Doliśniakowej Dy- 
mitr jest również ciężko ranny. 

Policja aresztowała żonę, teś- 
ciową i szwagra Doliśniaka. Po- 
wodem morderczego zamachu by- 
ło złe pożycie małżeńskie Doliś- 
miaków. 


MORD RABUNKOWY. 


W miejscowości Korłów w pow. 
śniatyńskim dokonano  zuchwa- 
łego mordu rabunkowego. Nie- 
ziani sprawcy, uzbrojeni w ka- 
rabin i rewolwór, wtargnęli w go 
dzinach wieczornych do mieszka- 
mia kupca Kuglera, zostali jed- 
nak przez domowników spłosze- 
ni. W czasie ucieczki sprawcy za- 
strzelili Kuglera, a następnie ra- 
nili bardzo ciężko jego żonę. 
Sprawców napadu było trzech. Na 
miejsce mordu przybyły władze 
śledcze, : 


zacięta kampania ze strony mitj- 
scowej prasy i „sanacyjnej”, i „na 
rodowej”, Celuje w tych atakach 
tygodnik „Torpeda“, a w „Torpe: 
dzie — jej redaktor | wydawca, 
p. Mikołaj Arciszewski. 

Ostatnio przybrało to wszystko 
formy wręcz niedopuszczalne. 
„Torpeda* pozwoliła sobie na 
kwestionowanie stosunku Związku 
Transportowców | samego tow, 
Rusinka do zagadnień obrony 
Państwa; artykii tej „Torpedy” 
p. t. „Pan Rusinek przeciąga stru- 
ne“, roi się po prostu od „niedo. 
mówień', które sąsiadują 0 krok 
z denuncjacjami, od aluzyj do 
„komurizowania”, do „roboty wy- 
wrotowej” i 1. di, i t. p. Tę swoi 
stą metodę „niedomrówień* i „alu 
zyj” znamy już nadto dobrze. | 
mamy jej wszyscy w Polsce grun 
townie dosyć!... 

w. 

Ta „Torpeda“ jest zwiazana z 
jakimiś tam instytucjami ,.gospn 
darczymi'* Gdyni, z przedsiębior- 
stwami į firmami kapitalistyczny: 
mi. P, Mikofaj Arciszewski, jak 
sam oświadcza publicznie, ma lat 
zaledwie 29, udziału w ruchu nie. 
podległościowym, oczywiście, nie 
brał, matka jego była Rosjanką z 
dygnitarskiej rodziny, dziadek (od 
strony matki) von Gherard, by! 
generał - gubernatorem Finlandi, 
zresztą generał - gubernatorem 
istotnie bardzo przyzwoitym w 
granicach przyzwoitości, które 
może osiągnąć przedstawiciel ob. 
cego państwa na terytorium pod- 
bitym. 

A jednak p. Arciszewski powi 
pien zrozumieć, że przeszłość OSO - 
bista | rodzinna nie daje mu żad- 
nego prawa moralnego do stawia 
nia pod znakiem zapytania nle- 
podległościowości polskich orga- 
ESTERA JG WIEWECĄ TT TA aT aa e e aaa 


Pożar w kinie 


W drugim dniu świąt w kiatz 
„Mars“ w Dąbrowie, w czasie 
wyświetlania obrazu, powstał po- 
żur, wywołując panikę wśród pu- 
bliczności. 

Q godz, 19 w kabinie operato- 
ra zapalił się film i zanim przy- 
była straż pożarna, spłonęły trzy 
filmy oraz uszkadzona została a- 
pnautura i wnętrze kabiny. 

Pomocnik operatora, Stanisław 
Zaprzalski, doznał poparzenia 
twarzy i rąk, Straty wynoszą kil- 
ka tyisęcy złotych. 


Sirasa wypadek (1 letniego chłopca 


Skutik: nędzy 


Na terenach kolejowych w 


Chebziu wydarzył się straszny wy 
padek, Sierota 11-letni Jan Fibich 
z Chebziu, usilował ukraść nieco 
węgla z przejeżdżającego pociągu 
węglowego. 

Kiedy stał już na wagonie į zrzu 
cał węgiel, poślizgnęła mu się no- 


ru laty? 


ga i spadł z wagonu wprost pod 


koła, które zrniażdżyły mu lewą 


nogę powyżej kołana i lewę rękę 
powyżej łokcia, 


nizacyj robotniczych i działaczy 
Pa P. S. Artykuł „Torpedy“, 0 
którym piszemy, jest arogancją 


Jeżeli ktoś miałby się tłumaczyć, 
że jest „dobrym Polakiem“, — to 
w każdym razie nie tow. Rusinek 
przed p. Arciszewskim, tylko- p. 
Arciszewski przed tow, Rusinkiem, 
M. NIEDZIĄŁKOWSKI. 
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SZTUKA PIRANDELLA 
W rLDATRZE WYUBRAŹNI. 
Sztukę p, t. „Cytryny sycylijskie", 
którą Teaw Wyobraźni nadaje dn. 1 
kwietnia o gudźz. 19.00 napisał pier- 


wotnie Luigi Pirandello w formie 
noweli. 
Opow adanie to zostało potem 


przez attora przerobione na 1-aktów 
kę w dialekcie sycylijecim i wysta- 
wiuna w teatrze Nino Marteglie, po 
raz pierwszy w roku 1911. Nastę- 
puie po przeróbce utworu na język 
literacki grano go wielokrotnie z o- 
gromnym powodzeniem w wielu te- 
atrach włoskich pod zmienionym ty- 
tułem. Polsluego przekładu sztuki do 
konala Franciszka Szyfimunówua. 

Obsadę słuchowiska stanowią: Jó- 
zef lśondrat, Janina Miiiulingrowa, 
Liha Wysocka, Karin Fische i; Wia- 
dysiuw Kaczmarski, 

Reżyserin Edmunda Wiercińskiego 
SYLWETKA KOMPOZYTORSILA 
FRANCISZKA BRZEZIŚÝS5SKIŁEGO, 

Franciszek Brzeziński znany Wst 
dobrze polskiej publiczności nie tylko 
jako kompozytor wielu cennych utwo 
rów, lęcz również jako wybitny publi 
cysta krytyk. 

Brzeziński urodził się w Warsza- 
wie. Studia odbywał zagrunicą, m. 
in. u Regera. Po ałuyim pobyme w 
Niemczech, gdzie sprawował funkcje 
polskiego konsula — powrócił do kra 
ju. Tutaj obok kompozycji pracuje 
także na polu publicystyki, 

Twórczość Brzezińskiego m. in. 
cechuje duży zmysł polifoniczny, któ 
ry występuje wyraźnie w wielu jego 
utworach. W audycji poświęconej te- 
mu kompozytorowi, dn. 1,4 o godz. 21 
usłyszą  radiosłuchacza kompozycje: 
„Przed sfinksen*, nagrodzoną w 
roku 1910 we Lwowie, „feniat z war 
iacjamu'* i „Oberek — fantazja" w 
wykonaniu pianistki Wysockiej-Och- 
Jlewskiej, oraz Sonatę D-Dur na 
skrzypce | fortepan w wykonania 
T Ochlewskiego i L Rossnbauma, 

Słowo wstępne wygłosi prof. Ka- 
rol Strumenger, 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 1 kwietnia, 
6.30 Pieśń. 6.38 Gimnastyka, 6.60 O 
nowej zmianie kalendarza, 7.00 Mu- 
zyka (płyty). 7.15 Dzien, por. 7.25 
Parę informacji. 7.80 Kapela Ludo» 
wa P, Dzierżanowskiego i J, Jerzy 
Klimaszewski przyśpiewki, £.00 Aud. 
dla szkół 11.30 Poranek muz, dla 
młodz. 12.00 Hejnał. 12.08 Koncert w 
wyk, Łódzkiej Ork. Salonowej pod 
dyr, T, Rydera. 12.40 Dzien, połud, 
12,50 Bogactwą w niedocenionych na 
wozach — pog. 15.00 Wiad. gospod. 
15.15 Koncert rozrywkowy (płyty). 
16.00 Skrzynka ogólna. 16.15 Życie 
kul, stolicy, 16.20 Chwilką pytań — 
dla dzieci starszych. 16.35 Koncert w 
wy. H. Łosakiewicz - Molickiej — 
sopran, Akomp. B, Wallek - Walew= 
ski (z Krakowa)r 17.00 Precz z ko- 
bietami — felieton, wygł. R, Dalbo- 
rowa. 17.15 L. Beethoven: Kwintet. 
Wyk.: Wł. Markiewiczówna — for- 
tepian W. Smyk — obój, Wł, Ma- 
fnowski — klarnet, E, Wiśniyski — 


3 


jwaltornia. P, Miller — fagot. 17.50 


Nieszczęśliwego chłopca, który (0 książce Zischki: „Japonia*—wygł. 


na całe życie pozostanie kaleką, |J. Kuczawa. 18,00 Pog., akt, 
przewieziono do Lęcznicy Brac- 
kiej w Goduli. 


Inspektor Blight wznowił teraz milczące badanie 
nieprzyjemnej twarzy służącego, 
rego oczki biegały we wszystkich kierunkach, wy 
ciągnął chustkę 1 ścisnął ją między palcami. Nagis 
trafiło go, jak obuchem, pytanie: 

— Czy nie byliście w jakichś kłopotach przed pa 


Kamerdyner, kiá 


— Proszę pana — rzekł Raught z odcieniem szcze 


rości, właściwym ludziom, którzy zostali przyłapan 


— to była drobna sprawa tałszywych pozorów. 

— Macie na myśli szantaż? — zapytał inspektor 
ponuro. — Zdawało mi się, że przypominam sobie 
waszą twarz. Widzę takich dużo. 


Raught zwilżył wargi i przybrał obrażoną minę. —- 
Doprawdy proszę pana, to nie był żaden szantaż. C3 
by mi przyszło z mówienia panu kłamstw? Byłem 
w pewnych kłopotach — z powodu wyścigów... Słu: 
żyłem wtedy u pana Randolpha — a pan ze swoją pa 
mięcią napewno sobie przypomina, że dał mi dobre 
świadectwo za czas, kiedy u niego byłem — nikt nie 


mógłby zachować się szlachetniej od niego. Dosta- 


łem sześć miesięcy; & kiedy wyszedłem — on przyjąi 
mnie znowu do służby. Nie wielu panów zachowało 
by się w taki sposób — to jest, ocaliło mnie od sto- 
czenia się od złego do gorszego, jak możnaby się wy 
razić, Oddalbym za niego życie. 


(D. c. n.). 


18.10 
Kom, śniegowy. 18.13 Wiad. rt. 
18.20 Muzyka (płyty). 18.45 - 
gram. 18.50 Pog, akt, 1900 Teatr 
Wyobraźni: „Cytryny sycylijskie“ 
Luigi Pirandello. Przekład F. Szyf« 
manówny. 19.80 Flaczki przy mikro 
fonie — transmisja s życia. 20.30 
Kosów — centrum przemysłu ludo- 
wego — felieton wygł. K. Brofńiczyk. 
20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pog. akt. 
21.00 Sylwetki kompoz. polskich — 
Franciszek Brzeziński. 21.50 Kone. 
Ork. T. Seredyńskiego (ze Lwowa), 
22.45 Muz, tan. (płyty). 


PIATEK, 2 kwietnia, 


6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka (plyty), 7.15 Dzien. por. 
7.25 Parę informacji. 7.80 Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół 11.30 
Aud. dla dzieci starszych. 12.00 Hej- 
nat 1208 Karol Maria Weber (pły 
ty). 12.40 Dzien. połud. 12.50 Żywie- 
nie piskiąt. 15.00 Wiad. gospod. 15.16 
Zespół St. Rachonia, 15.55 Jak spę- 


dzić święto. 16.00 Film, plastyka, 
architektura, 16.10 Pog. społ. 16.15 
Rozmowa z ch ii 16.30 Muzyka 


dla dzieci (płyty). 17.00 Piękno kraj 
obrazu pomorskiego — wygl M. Sy- 
dow (z Torunia), 17.15 Sonaty 
skrzypcowe w wyk. Francine de Ha- 
gen (fortepian) i Buyssa - Rolin 
(skrzypce). 17.60 Pog. akt. 18.00 
Miesiąc propagandy Wych. Fiz — 
Przem. Gen. J, Olszyny - Wilczyń. 
skiego. 18.10 Poradnik sportowy. 
18.25 Muzyka (płyty). 18.45 Pro- 
gram. 1850 Przegląd rolniczej pra- 
sy, 19.00 Zdobywam nowego przyja. 
ciela — gawęda A. Fiedlera. 19.20 
Z pieśnią po kraju. 19.45 Fragment 
operowy. 20.00 Nasza marynarka 
gra. 20,46 Dzien, wieczorny, 20.55 
Pog., akt. 21.00 Lehar; „Giuditta*— 
operetka w 3h aktach. 23.00 Muz 
salonowa w wyk. Małej Ork, P, M 
rzyńskiego, 


pod dyr. Z, Gó 


1.4 


{szy kwietnia 


(ważaj dobrze! Baczność! 
Stop! 
Pamiętaj o tem każdej chwili, — 
Prima aprillis. Trzymaj się, 
py cię w butelkę nie nabili... 


Gdy sekwestrator zjawi się, 
lub z wekslem gość zawraca 
głowę. 
poprostu wnet ze schodów 
zrzuć, — 
Kawaly to aprillisowe... 


idy cię wyeksmitują dziś, 

ie przejmuj się i nie płacz 
rzewnie, 

Gdy cegła spadnie ci na łeb, 

To też dowcipny kawał 
pewnie... 


Tad, 


Zostatniej chwili 


0 nacja łódzkiego 
ratu“ ; 


Jak się dowiadujemy, Rada 
Przyboczna przy komisarycznym 
urządzie, t. zw. „bajrat" składać 
M się nie z 36 członków, jak 
dała łódzka prasa, lecz z 72 
w, przy czym funkcja ta 
tędie płatna. Każdy członek 
Wde otrzymywał 400 złotych 
cznie, bezpłatny bilet tram- 
y i kwiaty z parku im. 
skiego w dniu imienin. 


s prezydenta 
dzi 


mujemy wiadomość, że 
sowy komisaryczny pre- 
yit miasta Łodzi zostanie po- 
any na stanowisko komisa- 
Jemego prezydenta m. War- 


Jakkolwiek dopiero od kilku 
Miesięcy pełni funkcje dyrektora 
lydziału Wodociągów i Kanali- 
ij, b. komisarz samorządu 
Kdakiego, p. inż. Wojewódzki, — 
Mjuż przejść „od zaraz" na 
śneryturę, ponieważ stanowisko 
Wprzeznaczono dla kogoś in- 


Wwy dyrektor 


Dotychczasowy prezydent ko- 
fyczny m. Warszawy, b. wice- 
mister skarbu i b. wice-prezes 
86,K., szef „sektora“ miej- 
lego, p, Stefan Starzyński, ma 
Wé stanowisko specjalnego 
(tgaizatora Wywózki Śmieci w 
etycznych Smieciarkach oraz 


ora Wydziału Kanalizacji 
| Wodociągów. 
A) 


ilrajk w pończoszarni 


Szwajcaria“ 


W fabryce pończoch „Szwaj- 
ia przy ul. Żwirki 5, wy- 
Mł wczoraj strajk okupacyj- 
YJ robotników,  żądających 
iprowadzenia pracy na dwie 
y po 8 godzin zamiast do- 
thczasowego systemu trzech 
Mian po 6 godzin i przestrze- 
zasady podziału pracy 


Tylko krótki czas. 


a 
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Kołowrót cen towarów 


Praca jest również towarem 


` Gdyby kiedykolwiek—nawet ku tego towaru, 
w okresie przed kongresami praca. 

PPS gdy łamy naszych pism | Kapitalistom wydaje się 
otwarte są dla wszelkiej po-| więc, że towar ten jest do 


jakim jest 


lemiki—tego rodzaju dyskusje 
toczyły się, jak obecnie w 
„Gazecie Polskiej", ogłoszo- 
noby socjalizm za dawno roz- 


bity, zlikwidowany, sproszko- 
wany. 
Jeżeli w dziennikach nie 


związanych ze sobą żadną 
więzią organizacyjną, ale tyl- 
ko i wyłącznie zrozumieniem 
konieczności obrony praw pra 
cy, pojawią się artykuły z 


„nabycia po każdej cenie, na- 


¡wet tak nizkiej, że nie zapew- 
| nia najprymitywniejszych, naj- 


| elementarniejszych możliwoś- 


ci życia. 

Towary 

uprzywiliowane 
Wszelkie inne towary są 


bardziej uprzywiliowane. Ich 


wytwórcy, czy właściciele dro 


różnych stanowisk ideologicz- gą zakupu za gotówkę cudzą, 
nych rozważające jakąś Spra- lub własną, czy za weksle 
wę bardzo zasadniczego zna- cudze, lub własne czy wzię- 
czenia, jak n. p. sprawa skró- tych w komis—są przekonani, 
cenia czasu pracy, lub pod- że te ich towary to prawdzi- 


wyżki głodowych stawek wy-| we, szczere złoto, chociażby 


nagrodzenia za pracę—pod-. 
nosi się wielki krzyk: obóz | 
pracy jest rozbity! Czasami 
ten krzyk może być do pe- 
wnego stopnia usprawiedli-- 
wiony, gdy toczy się polemi- 
ka w tonie podnieconym; czę- 
ściej owi krzyczący nie zada- 
ją sobie trudu dokładnego 
przeczytania, o co  chodzi.| 
Różnym, zwłaszcza nowoza- 
ciężnym ochotnikom, w Obo- 
zie Zjednoczenia Narodowego, 
nie przychodzi na myśl, że 
na plac boju maszerować 
można i—nawet czasem trze- 
ba — różnymi drogami, aby 
zejść się i skupić w chwili 
decydującej. Obóz pracy nie 
jest związany żadnymi węz- 
łami przymusu, ani nakazu; 
tworzy pewną spójnię, pewną | 
całość złączoną zrozumieniem, 
że praca jest też towarem, 
który ma swą cenę zmienną. 

To jedna z istotnych cech 
walki klasowej. Obóz pracy 
w Polsce z powodu kroci, 
bezrobotnych znajduje się w, 
niesłychanie trudnym położe- | 
niu; istnieje nadmiar na ryn- 


| 


Ji finansach jest t. zw. Lewia- 


były najlichszego gatunku. 
Rynek wewnętrzny, krajowy 
chroniony jest zakazami przy- 
wozu i wywozu, cłami, prze- 
pisami dewizowymi. Każda 
niemal gałąź wytwórczości 
jest skartelizowana, w formie 
jawnych, lub tajnych karteli, 
konwencji, umów i przeróż- 
nych bardzo chytrych i spryt- 
nych form porozumienia się 
fabrykantów i hurtowników. 
Szczytowym, na wzór ma- 
soński skonstruowanym, po- 
rozumieniem się wszystkich 
wielkich kapitalistów, pracu- 
jących w przemyśle, handlu i 


tan t. j. Centralny Związek 
Przemysłu, Handlu i Finansów. 

Na czele tej rabuśniczej 
Centrali stoi p. poseł Andrzej 
Wierzbicki, najlepszy z daw- 
nych sejmów polskich gospo- 
darczy mówca  endecki, a 
obecnie poseł Pragi, mieszka- 
jący w pięknym, otoczonym 
starym parkiem, pałacyku przy 
ul. Grochowskiej, opodal sta- 
rej tradycyjnej „Olszynki* z 
r. 1830, z której prócz pom- 


nikai wspomnień już ani śladu 
nie pozostało. 
Tenże dyrektor naczelny 


„Lewiatana“, który niezawod- 
nie wcale nie zgłaszał akcesu 
do O.Z.N. ale którego proszo- 
no, by „zaszczycił* go swą 
współpracą jest wodzem fak- 
tycznym i ideologicznym ka- 
pitalistycznego obozu w Pol- 
sce, do którego należą wszyst- 
cy najwięksi wyzyskiwacze, 
bez różnicy narodowości, wyz- 
nania, pochodzenia, przynależ 
ności państwowej. 

W tym obozie żyd angielski 
rozporządzający odpowiednim 
„portielem akcji* — dajmy na 
to—,Siły i światła“ (Licht und 
Krait) Sp. Akc. mającej swą 
centralę w Berlinie—jest przez 
p. Andrzeja Wierzbickiego wi- 
tany tak uprzejmie, że nawet 
p. adwokatowi Kowalskiemu, 
na myśl by nie przyszło (ydy- 
by go w tym obozie przyjęto 
na radcę prawnego) jakieś 
najskromniejsze zastrzeżenie 
wnieść przeciw „kapitaliście 
angielskiemu* którego koleb- 
ka stała—powiedzmy pod Pa- 
bianicami, a małemu zabiego- 
wi chirurgicznemu uległ, jako 
niemowlę, tylko dzięki temu, 
że ojciec i matka byli orto- 
doksyjnymi żydami, stosują- 
cymi się do przepisów reli- 
gijnych. 

P. poseł Andrzej Wierzbicki 
nigdy nie był, nie jest i nie 
będzie antysemitą —nie chce 
tracić „posady“ dyrektora „Le- 
wiatana"*. On jest „towarem“, 
„made in Poland,“ uprzywi- 
liowanym! Towary jego kli- 
entów są również towarami 
uprzywiliowanymi. 

O cenie tych towarów sta-/ 
nowi „Lewiatan“, a rząd mo-| 
że — jeżeli zechce i potrafi = 
być pewnego rodzaju regula- 
torem. 


Osoby, mające obowiązek: 


regulowania są wprawdzie 
urzędnikami państwowymi, ale 
p. Wierzbicki ma dużo więcej 
do gadania, co to będą za 
ludzie, niż różni b.i p. 0. mi- 
nistrowie Przemysłu i Handlu. 


Praca nie ma przywi- 
lejów! 


Praca, jakkolwiek jest rów- 
nież towarem, ma tylko pew- 
ne prawa dobrze nabyte i 
zdobyte drogą uczciwej walki. 
Tych praw, konstytucją po- 
przednią i obecną zawarowa- 
nych bronić miało Minister- 
stwo Pracy i Opieki Społecz- 
nej. 

Niestety za czasów mini- 
strowania obecnego marszałka 
Senatu p. płk. Prystora, De- 
partament Pracy „przydzielo- 
ny* został do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. 

Nie stało się to niezawod- 
nie bez cichego, pozakuliso- 
wego współudziału p. Wierz- 
bickiego—ale stało się! 

Obecnie Ministerstwo Opie- 
ki Społecznej, mieszczące się 
przy ul. Długiej, ma tylko 
Generalny Inspektorat Pracy 
i Departament Zdrowia, który 
był dawniej częścią Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych. 
Nie przypuszczano widocznie 
wówczas, że na czele Min. Spr. 
Wewn. stanie lekarz ! 


W obecnym więc stanie ust- 


| roju władz państwowych świat 


pracy musi bronić swych praw 
sam. Robi to przez swe orga- 
nizacje zawodowe. 


Rozgrywka między „Lewia- 
tanem“ a zawodowymi związ- 
kami klasowymi powinna się 
odbywać poza platiormą i bez 
pomocy O. Z. N. 


Przemysłowcy budowlani 


O należyte wynagradzanie 
robotników sezonowych 


Obecna pora roku zezwala na 
rozpoczęcje robót sezonowych. 
Władze państwowe i samorzą- 
dowe zapowiadają, że do poło- 
wy bm. zatrudnionych będzie 
około 2 i !/, tysiąca robotni- 
ków. Za wczasu jednak czyn- 
niki miarodajne powinny roz- 
ważyć sprawę płac, Dawne 
stawki płac z poprzedniego se- 
zonu już były niewystarczające 
na jakie takie ludzkie Życie. 
Obecnie ceny wszystkich arty- 


kułów pierwszej potrzeby po- 


ZYCH 


BRI |" WSA 


+ ZĘ FAZ ZE RA 


Uproszczenia m 
Na podstawie okólnika Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrz- 
nych z dniem dzisiejszym, t, j. 
l-go kwietnia r. b. wchodzą 
w życie nowe, uproszczone 
przepisy meldunkowe zarówno 
w zakresie czynności, stano- 
wiących obowiązek obywatela, 
jak i czynności nałożonych na 
gminę miejską. Przede wszyst- 
kim znacznemu skróceniu ule- 
gną meldunki obywateli, prze- | 
bywających czasowo w danej 
miejscowości it zamieszkałych 
bądź w hotelach, bądź w mie- | 
szkaniach prywatnych. Uprosz- | 
czone również zostaną zamel- 
dowania wycieczek i pielgrzy- 
mek, których obowiązek mel- 
dunkowy zredukowany zosta- 
nie do zgłoszenia w gminie 
przez kierownika wycieczki 
tylko liczby jej uczestników. 
Nowe przepisy meldunkowe 
zmienią radykalnie dotychcza- 
sowy system meldowania słu- 
żby domowej, wprowadzając 


dzy starych pracowników. | specjalny rejestr dla służących. 


bè Największa atrakcja Łodzi. 

Warszawski CYRK STANIEWSKICH. 

Nowy, wspaniały, rewelacyjny program! 
Adwokat S-Kowalski z 26 „abisyńczykami'' 


Oryginalne produkcje na narodowych instrumentach dętych, 
~  fujarach, cymbałach! Ekwilibrystyka! Przebój sezonu! 


Passepartout i bilety ulgowe nie ważne! 


Dnia 1 kwietnia 
Na czele programu 


drożały i drożeją dalej, Do- 
tychczasowe zarządzenia władz 
nie hamują tego wzrostu i a- 
petyty spekulantów rosną z dnia 
na dzień. 

Przy cenach ruchomych pla- 
ce stałe tracą swą efektywną, 
rzeczywistą wartość. Jeżeli ro- 
botnik za tą samą kwotę mo- 
że zakupić mniej chleba, tłusz- 
czów, mięsa i t. d. nastąpiła 
faktyezna obniżka płae. Musi 
więe nastąpić wyrównanie t. 
zn, podwyżką wynagrodzeń. 


aż, 


ASEE? 


unkowe 
Zgodnie z ostatnim okólnikiem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz= 
nych, osoby, zaliczone do słu- 
żby domowej, powinny być 
wpisywane do rejestru miesz- 
kańców nie natychmiast po 
przybyciu do danej gminy, 
lecz dopiero wówczas, gdy 
dłuższy okres ich pobytu w 
gminie i ześrodkowanie wniej 
stosunków osobistych i gospo- 
dąrczych, pozwoli stwierdzić 
fakt zamieszkania w gminie. 
Do chwili ustalenia tych oko- 
liczności służba domowa winna 
być meldowana na pobyt cza- 
Sowy. 


Tydzień Pomorza 


W dniu wczorajszym rozpo- 


czął się na terenie naszego 
miasta, jak również i w cełej 
Polsce Tydzień Polskiego 


Związku Zachodniego, który 
trwać będzie do dnia 7 kwiet- 
nia włącznie. Tegoroczna ak- 
cja propagandowa poświęcona 
jest jaknajszerszej popularyza- 
cji zagadnień związanych z ży- 
ciem gospodarczym i kultural- 
nym Pomorza. W Tygodniu 
Pomorza odbędą się w Łodzi 
liczne imprezy oraz akademie 
mające na celu zaznajamianie 
społeczeństwa łódzkiego z ży- 
ciem Kresów Zachodnich na- 
szego państwa. 
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pra do strajku 


W dniu wczorajszym odbyła 
się pod przewodnictwem insp. 
Kakowskiego, zastępcy okrę-| 
gowego inspektora, konferencja 
przedstawicieli cechów zainte- 
resowa ych oraz związku za- 
wodowego robotników  budo- 
wlanych w sprawie zawarcia | 
umowy zbiorowej w przemyśle 
budowlanym. 


Przemysłowcy pomimo bar- 
dzo dobrej koniunktury odrzuci- 
li żądanie robotników wyrówna- 
nia płae realnych stosownie do 
wzrostu  drożyzny, usiłując 
zdyskontować szalejącą speku- 
lacją do zwiększenia zysków 
przy jednoczesnym obniżeniu 
stopy życiowej robotnika. 


Robotnicy domagali się przy- 
znania dla murarzy |-szej ka- 
tegorii stawki w wysokości 1 
mł, 45 gr, a dla drugiej kat, — 


l zł. 85 gr. za godzinę, nato- 


miast przedstawiciele cechów 
wyrazili zgodę na płacenie mu- 


rarzowi I-szej kat. — 1 zł, 20 
gr, zaś Il-iej kat, — 1 zł, 10 
grr za godzinę. W końcu 


przedstawiciele cechów mura- 
rzy, majstrów ciesielskich i t.p. 
oświadczyli, że muszą w spra- 
wie wyższych cen zwiłać spe- 
cjalne zebranie członków, któ- 
rzy mają wypowiedzieć się co 
do dalszej podwyżki i z tych 
względów prosili o odroczenie 
dalszego ciągu konferencji do 
dnia 7-go kwietnia rb. 
Powoływanie się na brak 
pełnomocnictw należy do że- 
laznego inwentarza matactw 
przemysłowców. Wszak raz 
jeden pertraktacje zostały odro- 
czone na prośbę przedsiębior- 
ców budowlanych, pragnących 


odbyć walne zebranie w tej 
sprawie. Grają wyraźnie na 
zwłokę, 


Nowy lokal | 
związku budowlanego 


Oddział IV związku budo- 
wlanego, grupujący robotników 
miejskich: budowlanych, cera- 
micznych i pokrewnych zawo- 
dów, który, jak podaliśmy, zo-| 
stał już zalegalizowany, i 


1 


da już własny. lokal przy ul. 
Nawrot 92. 

Zarząd związku wzywa ro- 
botników budowlanych do re- 
jestrowania się. 

Biuro jest czynne, poczyna- 
jąc od jutra, codziennie od g. 
5—7 wiecz. 


Przeciw reklamom 
na kartach pocztowych 


Jak się dowiadujemy, Izba 
Przemysłowo Handlowa w Ło- 
dzi wystąpiła do Ministerstwa 
Poczt i Telegratów ze skargą 
przeciw zbyt szerokiemu sto- 
sowaniu stempli reklamowych 
na korespondencji pocztowej, 

W wielu wypadkach pieczę- 


cie pocztowe czynią korespon 
dencję na karcie pocztowej 
zupełnie nieczytelną. 

Izba proponuje, aby pie- 
czątki reklamowe umieszcza- 
no wyłącznie na kopertach, 
nie zaś na otwartych kartach 
pocztowych, co powoduje nie 
tylko zamazanie treści lecz 
nawet adresu nadawcy. 


Dni 
przeciwgruźlicze 

Od 7-go do 30-go. kwietnia 
r.b., przy czynnym poparciu 
władz administracyjnych i sa- 
morządowych, odbędą się na 
terenie naszego miasta, jak 
również w całej Polsce „Dni 
Przeciwgruźlicze”. 

W Łodzi utworzył się już 
specjalny komitet wojewódzki 
i grodzki, zadaniem których 
będzie prowadzenie szerokiej 
akcji propagandowej o celach 
walki z gruźlicą i uświadamia- 
niem mas o konieczności tej 
walki. 
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Na szerokim 
świecie 


Krwawe dzieło hiszpań- 
skiego „narodowca* 


Generał Queipo de Llano w wy- 
wiadzie, udzielonym  wenezuelań- 
skiemu dziennikarzowi, oświadczył: 

„W chwili wybuchu powstania za- 
władnąłem Sewillą i zmuszony by- 
łem do użycia represji w stosunku 
do przeciwników politycznych, Moż= 
liwe, że represje były trochę za 
ostre. Bo musi pan zrozumieć, że 
mieli oni duże wpływy w tej pro- 
wincji. Mniejsza o ścisłą liczbę 
egzekucji, mogę jednakże oświad- 
czyć, że w samej Sewilli kazałem 
rozstrzelać przeszło 3000 osób.* 


Encyklopedia dla dzieci 


W najbliższych dniach sowieckie 
wydawnictwo państwowe „Dietizdat* 
(wydawnictwo dla dzieci) wyda 
próbny tom encyklopedii dziecięcej. 

Nad encyklopedią współpracowali 
członkowie akademii sowieckiej 
prof. Krzyżanowskij i Keller, 
rze Iwanow, Fadiejew, Wieresajew, 
Ilin i inn. 

W próbnym tomie są następujące 
rozdziały: nasza ojczyzna, historia, 
geografia, przyroda, technika, dział 
wojskowy, literatura i sztuka. 

Encyklopedia przeznaczona bę- 
dzie dla dzieci od 12—16 lat i jest 
bogato ilustrowana, posiada bardzo 
dużo map geograficznych, fotografi 
i kolorowych rysunków. Ai 

Do osądzenia encyklopedii powo- 
łano komisję, w skład której weszli: 
profesorzy, pedagodzy, pisarze, 
dziennikarze i uczniowie szkół. 

Po orzeczeniu komisji, „Dietizdat* 
przystąpi do wydania tej 10-tomowej 
encyklopedii. 


pisa- 


W walce strajkowej 
potężnieją szeregi 
proletariatu 


Na odbytym w Chicago nadzwy- 
czajnym kongresie amerykańskiej 
partii socjalistycznej uchwalona zo» 
stała rezolucja, uznająca działal- 
ność rewolucyjnych związków za- 
wodowych za bardzo pożyteczną. 
Kongres wezwał członków partii 
do wstąpienia i popierania zw. zaw., 
na czele których stoi John Lewis. 

Przypomnieć należy, że związki 
zawodowe, na czele których stoi 
John Lewis, zwycięsko przeprowa- 
dziły ostatnie gigantyczne strajki 
w Ameryce, 


Też „święto*... 


Senat amerykański uchwalił z 0- 
kazji przypadającego w tym roku 
20-lecia przystąpienia Ameryki do 
wojny światowej, uznać dzień 6 
kwietnia świętem narodowym. 


Gniazdo piratów 
włoskich 


Jak donosi „Oeuvre“, włoskie sity 
okupacyjne na wyspach Balearskich 
(wyspy należące do Hiszpanii) skła- 
dają się z 24 hydroplanów, 46 sa- 
molotów, 4 torpedowców, 1 krą- 
żownika, 1 łodzi podwodnej, 8 ba- 
terii i 3000 żołnierzy. 


Owocarnie 
z napojami 
chłodzącymi 
otwarte do 1l-ej 


Poczynając od dnia dzisiej- 
szego, t.j. od dnia 1-go kwiet- 
nia r. b. obowiązuje w naszym 
mieście, zresztą, jak i na tere- 
nie całego kraju wiosenny 
okres zamykania pewnej kate- 
gorii sklepów spożywczych o 
charakterze sezonowym. Do- 
tyczy to przede wszystkim 
sklepów—sprzedających napoje 
chłodzące oraz owoce i słody- 
cze—które od dnia dzisiejszego 
mogą być otwarte do godziny 
23-ej, a nie jak dotychczas do 
godz. 21. 


Jednocześnie starostwo grodz- 
kie łódzkie poleciło funkcjo- 
nariuszom policji, aby od cza- 
su do czasu kontrolowali 
wspomniane przedsiębiorstwa 
handlowe, a to w celu stwier- 
dzenia, czy nie sprzedają one 
w godzinach nie dozwolonych 
innych artykułów spożywczych. 
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Jakżeż jest w tej Elektrowni ? 


Nowoczesny Konfekcji 
Magazyn Damskiej” 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki 
J. Kahane, Limanowskiego 80, S. Traw- 
kowska, Brzezińska 56, J. Koprowski, 
Nowomiejska 15, M. Rozenblum, Sród 
miejska 21, M. Bartoszewski, Piotr- 
kowska 95, L. Czyński, Rokicińska 53, 
E. Zakrzewski i S-ka, Kątna 54, l, Si- 
niecka, Rzgowska 59, 


Radio łódzkie 


Łódź na fali 
ogólńopolskiej 


W dniu 1 kwietnia o godz. 12.03 
Rozgłośnia Łódzka odezwie się na fali 
ogólnopolskiej, nadając koncert Łódz- 
kiej Orkiestry Salonowej pod dyr. Teo- 
dora Rydera. W programie utwory 
Urbacha, Coatesa, Meachama, Wood- 
forda, Rubinsteina, Bettcha i Delibesa. 

O godz. 15.40 Pogadanka o świad- 
czeniach specjalnych dla prac, umysł. 
na wypadek braku pracy. 

O godz. 16,05 inż, Jana Pająka od- 
czyt o mleku pasteryzowanym. 

O godz, 18.20 Podwieczorek przy 
mikrofonie. Transmisja z restauracji 
Tivoli, 

O godz. 18.50 Marlan Piechal, poga- 
danka p. t. Sztuka myślenia. 


Teatr Miejski 


Dziś w czwartek i w piątek ó godz. 
8.30 wiecz, wyborna komedia Jarosława 
Iwaszkiewicza „Lato w Nohant*, 

W piątek wchodzi na afisz świetna 
komedia Huxsley'a „Wiosenne porząd- 
ki“, Zapowiedź premiery sztuki tej ze 
względu na nazwisko autora jednego 
z najpopularniejszych dziś pisarzy an- 
gielskich — wywołała wśród teatro- 
manów łódzkich zrozumiałe zaintere- 
sowanie, „Wiosenne porządki“ ukażą 
się w reżyserii Konstantego Tatarkie- 
wicza. 


Teatr Polski 


Dziś, w czwartek, oraz jutro, w 
piątek, o godz. 8.30 wiecz. dana będzie 
po raz ostatni świetna komedia St. 
Kiedrzyńskiego p. t. „Raz się tylko 
żyje" w reżyserii Mieczysława Zonera. 


Klub Kawalerów 
w Teatrze Polskim 


W stuletnią rocznicę urodzin Michała 
Bałuckiego wystawia Teatr Polski jedną 
z najznakomitszych jego komedii p. 
„Klub kawalerów". 

Nowa inscenizacja oparta na mo- 
tywach starych piosenek i muzyki, 
świetnie pomyślane dekoracje, barwne 
kostiumy, zabawne teksty — złożą się 
na widowisko nawskroś oryginalne. 

Reżyseria „Klubu Kawalerów“ poszła 
po linii zabawy, humoru i sentymentu, 

Premiera komedii odbędzie się już 
w sobotę, dnia 3 kwietnia, 


Teatr Popularny 


(Ogrodowa 18) 


Dziś, w czwartek i w piątek o godz. 
8.30 wiecz. znakomita sztuka Bernarda 
Shaw'a p.t. „Profesja pani Warren*. 

W sobotę premiera komedii Wł. Pe- 
rzyńskiego „Dziękuję za służbę". 


Wywóz śmieci 


w szczelnych wozach 


Zgodnie z zarządzeniem 
władz starościńskich, z dniem 
i-go kwietnia r. b. wprowa- 
dzony został w Łodzi, a ści- 
ślej mówiąc w tych dzielni- 
cach miasta, które zostały jaż 
skanalizowane, przymus usta- 
wiania na podwórzach cynko- 
wych śmietnic przenośnych, 
hermetycznie zamkniętych. 
Smietnice te będą regularnie 
opróżniane przez specjalne 
przedsiębiorstwo, które wywo- 
zić będzie śmieci za miasto 
w hermetycznie zamkniętych 
wozach. 


Obydwa stowarzyszenia wła- 
ścicieli nieruchomości, działa- 
jące na terenie naszego mia- 
sta, zobowiązały się zająć 
szybkim dostarczeniem właści- 
cielom domów  przepisowych 
śmietnic metalowych oraz zor- 
ganizowaniem wywozu śmieci 
z domów. Po 1-szym kwiet- 
nia właściciele nieruchomości, 
objęci wspomnianym przymu- 
sem, a nie przestrzegający od 
nośnych przepisów mają być 
surowo karani grzywną w dro- 
dze administracyjnej lub are- 
sztem. 
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Komisja, złożona z fachow- 
ców pod kierownictwem in- 
spektora pracy inż. Kakow- 
skiego ma dokonać oględzin 
miejsca dwu katastrof, których 
ofiarą padły dwa życia ludzkie 
oraz zbadać jakie były powody 
śmierci. 

Sprawa to nader poważna. 
Elektrownia łódzka zdobyła 
sobie niezbyt zaszczytną sławę 
stosowaniem przemyślnych 
kombinacyjek handlowych, 
podstępów, administracyjnych 
manipulacji, iście kuglarskich 
sztuczek, w celu opróżniania 
kieszeni konsumenta. 

Dyrekcja prowadzi dosłow- 
nie rabunkową gospodarkę. 
Zmusza odbiorców prądu do 
płacenia haraczu z różnych 
urojonych tytułów. 

Jak podaliśmy wczoraj, e- 
lektrownia używa miału wę- 
glowego, nie licząc się z tym, 
iż zatruwa tym powietrze ty- 
siącom mieszkańców okolicz- 
nych ulic. 

Zarządowi i dyrekcji Elek- 
trowni Łódzkiej znane są nie- 
zawodnie techniczne urządze- 
nia, niezbyt nawet kosztowne, 
które usuwają owe szkodliwe 
działania przestarzałego i „o- 
szczędnościowego" systemu o- 
palania. 

Dlaczego się ich nie stosu- 
je? Niech to zbada komisja 


« FR prac. f, „Konfekpol'* 
— Plac Wolności 7, — A 54 
w podwórzu lewa ofic. parter Ceny najniższe! 


poleca najnowsze modele 
z najlepszych materiałów. 


fachowców. Istnieją paleniska 
i ruszty, na których i miałem 
węglowym można palić! 

Co do urządzeń ochronnych, 
mających zabezpieczyć robot- 
nika przed. porażeniem prądem 
o wysokim napięciu napisano 
tyle książek, (nawet w języku 
polskim) że każdy fachowy 
elektrotechnik potrafi jewpro- 
wadzić w wielkim zakładzie 
przemysłowym, który nie po- 
trzebuje i nie powinien lecieć 
na groszowe — wobec obro- 
tów — oszczędności! 

Obowiązkiem komisji jest 
zbadać wszystkie okoliczności, 
które spowodowały śmierć 
dwóch monterów, a zatym wy- 
soko ukwalifikowanych robot- 
ników. 

Wobec pierwszego śmiertel- 
nego wypadku druga ofiara 
oszczędnościowej polityki Elek- 
trowni nie była chyba spowo- 
dowana własną nieostrożnością. 
Poprostu instynkt samozacho- 
wawczy każe pilnować się ka- 
żdemu człowiekowi przed „na- 
głą, a niespodziewaną śmier- 
cią”. 

Fachowi technicy Elektrow- 
ni Łódzkiej nie wierzą nieza- 
wodnie w fatalistyczne „prawo 
serii w katastrofach wszel- 
kiego rodzaju! 


NAJLEPSZE i NAJZDROWSZE SĄ 


PATENTOWANE GILZY 


CZTEROWATKOWE 


„OSMAN“ 


Po świętach 


t|masło staniało 


W dniu wczorajszym zano- 
towano na targowiskach i ba- 
zarach miejskich w Łodzi na- 
stępujące ceny masła: wybo- 
rowe w opakowaniu lub w 
blokach kosztuje obecnie 3 
złote (dotychczas 3 zł. 40 gr.), 
w drobnym opakowaniu fir- 
mowym — 3 zł. 10 gr. (dotąd 
3 zł. 40 gr.), deserowe drugie- 
go gatunku i mleczarskie so- 
lone — 2 zł. 70 gr. (dotąd 3 
zł, 10 gr.) oraz osełkowe — 2 
zł. 40 gr. (dotąd 2 zł. 80 gr.)— 
wszystko za jeden kilogram 
w hurcie. 


Samobójstwo 
bezrobotnej 


W dniu wczorajszym w bra- 
mie domu przy ulicy Trenk- 
nera 4 znaleziono nieprzytom- 
ną kobietę.  Zawiadomiono 
pogotowie Czerwonego Krzy- 


otrucie jodyną. Okazało się, 
że jest to 20-letnia Natalia No- 
wicka, zamieszkała przy ulicy 
Pocztowej 4. W stanie osła- 
bionym pogotowie przewiozło 
ją do domu. Przyczyną samo- 
bójstwa jest brak pracy od 
dłuższego czasu. 


OGŁOSZENIE 


Zarządu Miejskiego z dnia | kwietnia 1937 r. o oddaniu 
kanałów miejskich do użytku publicznego. 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje do publicznej wiadomości, iż 
zgodnie z $ 2 Zarządzenia Ministra Robót Publicznych w porozumieniu 


z Ministrem Spraw Wewnętrznych z dnia 2 września 1930 r. 
wie przepisów miejscowych o skanalizowaniu 


w spra- 


i połączeniu nierucho- 


mości z kanałami ulicznymi oraz o warunkach korzystania z tych ka- 
nałów w mieście Łodzi (Ł. Dz. Woj. nr. 28, poz, 335 z 1930 r.) zdniem 
1 kwietnia 1937 r. zostają oddane do użytku publicznego kanały miej- 
skie na następujących ulicach lub ich częściach: 


1) Przejazd od Kilińskiego do Dowborczyków nr. 
2) Kilińskiego od Nawrot do Fabrycznej 
3) Nawrot od Targowej do Wodnej 

4) Głównej od Sienkiewicza do Dowborczyków 
5) Orlej od Sienkiewicza do Kilińskiego 

6) Wigary od Piotrkowskiej do Kilińskiego 

7) Południowej od Sterlinga do Magistrackiej nr. 
8) P. O. W. od Narutowicza do Składowej 
9) Stanisława od Piotrkowskiej do końca 


10) Skorupki od Piotrkowskiej do 


pol. 21—27 i 40—52 
113—169 i 108—168 
62—78 i 65 — 75 
23—59 i 22 — 56 
wszystkie 
wszystkie 

pol. 51—69 į 58—86 
„ 12—20 
wszystkie 
wszystkie 


nr. pol. 


OŁ m 


n 


końca 


11) Radwańskiej od Piotrkowskiej do Żeromskiego nr. pol. 1—35 i 2—30 


12) Żwirki od Piotrkowskiej da Żeromskiego 


wszystkie 


13) Żeromskiego od Bandurskiego oraz przedłu- 


żenie Żeromskiego i Nowopańskiej 
14) Gdańskiej od Bandurskiego do końca 


nr. pol. 115--129 i 104—170 
133a—165 i 136—190 


» » 


15) Wólczańskiej od Bandurskiego do Czerwonej 133—223 i 122—234a 


W myśl powołanego na wstępie $ 2, przepisów miejscowych 


właściciele nieruchomości przylegających do 


ulic lub ich części, obowiązani są 


i połączyć je z miejską siecią kanalizacyjną w terminie 


wyżej wymienionych 
skanalizować swe nieruchomości 
jednego roku, 


licząc od dnia 1 kwietnia 1937 r. pod skutkami zastosowania środka 


przymusowego, przewidzianego w art. 4 lit c Rozp. Prez. 
w adm, 


z dn. 22.328 r. o post. pizym. 


Rzplitej 
(Dz U. R. P, nr. 36 poz. 342), 


zmienionego Rozp. Prez. Rzplitej z dn. 28.12.34 r. (Dz, U. R. P. nr. 110, 
poz. 976) oraz w $ 3 wyżej cytowanych przepisów miejscowych. 


Łódź, dnia 1 kwietnia 1937 r. 


Tymczasowy Prezydent Miasta 


(2) Mikołaj Godlewski 
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Wiadomości sportowe 


SPORT ROBOTNICZY 


| R I 
Pływactwo 


Kwiecień miesiącem propagandy Ciekawy mecz 
wychowania fizycznego 


Łódź Robotnicza podejmuje opiekę nad 
wychowaniem fizycznym swojej młodzieży 


Państwowy Urząd Wychowa- 
nia Fizycznego i Przysposo- 
bienia Wojskowego rzucił ini- 
cjatywę zorganizowania w kwie- 
tniu m-ca propagandy wycho- 

wanda fizycznego, 

M-c propagandy wychowania 
fizycznego organizowany jest 
we wszystkich mia-tagh Polski 
celem zwiększenia zaintereso- 
wania sportem  najszerszych 
warstw społeczeństwa, 

Łódzki sport robotniczy 
zrzeszony w Związku Robotni- 
czych Stowarzyszeń Sportowych 
inicjatywę Państwowego Urzę- 
du WF i PW chętnie przejmu- 
je, deklarując swe urządzenie 
jak boiska, lokale, sale gimna- 
styczne, posiadany sprzęt spor- 
towy, oraz kadrę swych instruk- 
torów do dyspozycji wszystkich, 
którzy na sali, lub zielonej 
murawie będą chcieli spróbo- 

wać bezpośredniego udziału w 
którejkolwiek z dziedzin sportu 
uprawianych przez robotnicze 
kluby sportowe, 

Sport rovotniczy raz jeszcze 
pragnie wykazać, iż celem Je- 


Sprawa 
oświetlania 
ulic przedmiejskich 


W związku z stałymi i licz- 
nymi domaganiami się i me- 
moriałami ludności, zamieszku- 
jącej peryferie miasta, ma się 
odbyć w tym tygodniu komi- 
syjae badanie ulic, które w 
roku bieżącym mają być włą- 
czone do sieci oświetlenia. 
Sprawa ta dla ludności pracu- 
jącej, która mieszka na przed- 
mieściach, ma doniosłe zna- 
czenie, podobnie jak urządze- 
nia ulic. Ze względu na sza- 
lejące bezrobocie i zakończenie 
pomocy zimowej roboty te po- 
winny być podjęte jaknajrych- 
i w jaknajwiększym za- 
kresie. 


Kary za handel 
uliczny 


Mordka Kliger, zamieszkały 
przy ul. Brzezińskiej 64, w oko- 
licy Bałuckiego Rynku uprawiał 
handel, rozwożąc na wózku ręcz- 
nym pomarańcze. 

Ponieważ Kliger handel pro- 
wadził bez patentu i zezwolenia, 
tamując ponadto ruch uliczny, 
pociągnięto go do odpowiedzial- 
ności karnej. Wczoraj sąd sta- 
rościński skazał Kligera na 14 
dni aresztu. 

Za przekroczenia w przepi- 
sach o ruchu kołowym na uli- 
cach skazani zostali przez sąd 
starościński w dniu wczorajszym 
dwaj dorożkarze, a mianowicie 
Chil Moszkowicz z ul. Masar- 
skiej 20 i Jan Zieliński z ul. 
Młynarskiej 21 każdy na 3 dni 
aresztu. _ 


Prywatna 
Przychodnia wenerologiczna 
choroby weneryczne i skórne 
od 8 rano do 9 wiecz. w niedzielę 
od 9—1. 

Panie przyjmuje kobieta lekarz. 
Piotrkowska 161. 

Porada 3 zł. 


Dr. med. 


E. WOŁKOWYSKI 


specjallsta chorób wenerycznych, sek- 
sualnych I skórnych 


Cegielniana 11 i. 23-02 


przyjmuje od 8 do 11 I od 4 do 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 do 1 po poł 


Dr. med. S. KRYNSKA 


powróciła 
skórne, weneryczne 
(kobiety i dzieci) 
Sienkiewicza 34, tel. 146-10. 
Przyjmuje od 11—1 i od 3—4. 


ke jt 
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go działania jest zdobycie dla 
idei sportowej, jaknajszerszych 
rzesz młodzieży robotniczej, 
bowiem sport podnosi człowie- 
ka nietylko fizycznie lecz tak- 
że wzbogaca jego charakter 
dając społeczeństwu nowe Za- 
stępy obywateli o wysokiej war: 
tości kulturalnej pełnych życia 
i tężyzny fizycznej, co zreali- 
zowane być może tylko przez 
masowe wychowanie fizyczne. 


Dlatego deklarując współdzia- 
łanie w m-cu propagandy sport 
robotniczy wysuwa jako swe 
naczelne basła; 


„Łódź Robotnicza podej- 
muje opiekę nad wychowa- 
niem fizycznym swojej mło- 
dzieży”. 


„Wszyscy w szeregi 
sportu robotniczego''. 


Sensacyjne zmiany 
w piłkarstwie 


W dniu wczorajszym odby- 
ło się w Warszawie poufne 
posiedzenie przedstawicieli sze 
regu klubów, na którym po- 
wzięto szereg sensacyjnych 
uchwał w Sprawie reorgani- 
zacji sportu piłkarskiego w 
Polsce. M. in. postanowiono 
ze względów oszczędnościo- 
wych: 


1) zmniejszyć płace ukry- 
tym zawodowcom do 25 zło- 
tych tygodniowo, 


2) premie za strzelone bram 
ki nie mogą przekraczać 3 
złotych. 


3) znieść pijatyki po zawo- 
dach. 

4) zaprzestać sprowadzenia 
niemieckich drużyn piłkar- 


skich, jako zbyt słabo zaawan- 
sowanych sportowo, 


5) utworzyć fundusz dla wdów 
i sierot po sędziach poległych 
w czasie pełnienia swych obo- 
wiązków na boiskach piłkar- 
skich. 


Na tym pouinym posiedze- 
niu przyjęto jeszcze szereg 
rewelacyjnych uchwał, które 
są na razie otoczone mgłą 
tajemnicy. 


Nie ulega jednak wątpli- 


wości, że realizacja tych przy- 
jętych uchwał stanowić będzie 
punkt zwrotny w dziejach pił- 
karstwa polskiego. 


EEMCEA CT AE 
Czytajcie 
jedyne pisma 


robotnicze 


rano „ŁODZIANINA'" 
popołudniu 


„Walkę Ludu“ 
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pływacki 


W nadchodzącą niedzielę 4 
kwietnia odbędzie się w pły- 
walni łódzkiej YMCA przy ul. 
Traugutta 3 ciekawy między- 
miastowy mecz pływacki po- 
między YMQ0A (Warszawa) i 
YMCA (Łódź), W obydwu ze- 
społach wystąpią czołowi pły- 
wacy Warszawy i Łodzi, przy 
czym drużyna łódzka zasilona 
zostanie Ginterem, który jak 
to podawaliśmy, ustanowił przed 
dwoma tygodniami nowy nie- 
oficjalny rekord Polski w bie- 
gu na 400 metrów stylem kla- 
sycznym. 


W ramach meczu odbędzie 
się również kilka konkurencyj 
chłopców, zaś nadprogramowo 
odbędą się konkurencje kobie- 
ce w obsadzie lokalnej. 


Warszawianie przyjeżdżają 
do Łodzi w składzie 17 osobo- 
wym. Sam program meczu 
przewiduje biegi sztafety, sko- 
ki i zawody piłki wodnej. Po- 
czątek imprezy o godzinie 16. 


PRZEZ SPORT 
DO KULTURY 
FIZYCZNEJ CIAŁA! 


Sporty 
motorowe 


Otwarcie sezonu 
motocyklowego 
i samochodowego 


otwarcie sezonu 
motocyklowego i samochodo- 
wego nastąpi w nadchodzącą 
niedzielę 4 kwietnia. O godzi- 
nie 8 motocykliści zbiorą się 
w siedzibach własnych klubów 
a następnie po mszy i złożeniu 
wieńca na grobie Nieznanego 
Zołnierza oraz defiladzie przez 
ulice miasta rozpocznie się 
„Pościg za lisem“, 


Boks 
Mistrzostwa WKS-ów 


W poniedziałek i wtorek 5 i 
6 kwietnia odbędą się w sali 
IKP przy ulicy Srebrzyńskiej 
mistrzostwa bokserskie WKS ów 
okręgu łódzkiego, W zawvdach 
spodziewany jest udział około 
80 pięściarzy, 


W jakich składach 
walczyć będą IKP 
i Okęcie 


W dmu wczorajszym Okęcie 
nadesłało pod adresem IKP o- 
ficjalny swój skład w jakim 
walczyć będzie w nadchodzącą 
niedzielę w Łodzi. Przyjadą 
więc Tworek. Gzortek, Kozłow- 
ski, Bąkowski, Seweryniak, 
Matuszewski, Pisarski i Leoniak, 


Mistrz Łodzi przeciwstawi 
skład; Popielaty, Spodenkiewicz, 
Bartniak, Wożźniakiewicz, Dur- 
kowski względnie Szejn, Climie- 
lewski, Pietrzak i Kubiak, 


Mecz rozegrany zostanie jak 
to już podawaliśmy w sali Te- 
atru Polskiego o godzinie 11,30 
przed poł, 


Oficjalne 


Tenis stolowy 


Dzisiaj gra Erlich 
w Łodzi 


Ping - pongowy wicemistrz 
świata i wielokrotny reprezen- 
tant Polski Erlich, przyjeżdża 
w dniu dzisiejszym do Łodzi 
i rozegra o godzinie 20.30 w 
lokalu Hakoahu szereg poka- 
zowych meczów z czołowymi 
zawodnikami Łodzi. 


